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Plenarne posiedzenie Sejmu Obrady komisji budżetowej
Wniosek w sprawie Berezy Kartuskiej. Oświadczenie posła Rymara.

WARSZAWA, 14.12. ( Tel.wł,). Martwej o rządowych projektach ustaw 
6załek Świtafeki wyznaczył plenarne 
posiedzenie Sejmu ma dzień 18,(gru­
dnia na godz. 16.

Porziądek dzienny przewudlajle epra 
wozdausie komisji skarbowej o rzą­
dowym projekcie w sprawie podat­
ku do podatku spożywczego od cu­
kru, sprawozdanie komisji ibudżeto-

o dodatkowych kredytach, pierwsze 
czytanie szeregu rządowych projek­
tów oraz 4 nagłe wnioski klubów opo 
zycyjnych m. in. wniosek P.P.S. w 
sprawie miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej.

•WARSZAWA, 14.12 (teł. wł.). Komisja 
budżetowa Sejmu rozpatrywała dziś 4 
projeklty ustaw o ' Osredyit-aiciłi dodatko­
wych na rok 1955-34: na fuindiuftz pomo­
cy Polakom z zagranicy w wysokości 700 
tys. zł., o kredytach dodadlkowyicih na 
irolk 1954-55 na cele opieki .nad iniwallidannii

|Numer świąteczny!
i „Kurjer a Zachodniego**  I

to najlepsza okazja celo­
wej i skutecznej reklamy

Nie należy zwle­
kać z nadaniem

ogłoszenia
do ostatniej chwili

■ Ogłoszenie nadesłane wcześniej 
I ma zapewnione lepsze miejsce 
I i efektowniejszy okład.

Bol. Limanowski
DOKTOREM HONORIS CAUSA.
WARSZAWA, 14.12. (PAT). Dziś 

w auli Uniwersytetu Warszawskiego 
odbyło się uroczyste nadanie Bole­
sławowi Limanowskiemu stopnia do­
ktora filozofji Honoris Causa na wy­
dziale humanistycznym.

Sam Limanowski spowodu złego 
stanu zdrowia nie był obecny na 
roczystości.

u-

Debata nad projektem
ZMIANY KONSTYTUCJI.

WARSZAWA 14.12. ((PAT). Dzi- . 
siej6za debata nad projektem zimiany 
konstytucji rozpoczęła 6ię przemó­
wieniem wicemartsz. Makowskiego, 
który postał zaproszony, jako sprawo 
zdawica.

Następnie przemawiała wiicemarz. 
Car, sen. Rostworowski, Kłuezyński.

Termin następnego poieedzenia 
Ktanie wyznaczony.

Wpływy budżetowe
W LISTOPADZIE.

WARSZAWA, 1442. (PAT). OgóHlne 
wpływy buidlżeitowe w listopadzie r.b. wy­
niosły 191,2 tmńlj. zł., wobec 179,5 w paź­
dzierniku rb. Wydatki w listopadzie rb. 
osiągnęły tak samo jak dochody 191,2 
mdj. zł., w listopa.dlziie roku ubiegłego 
wyniosły 159.6 miiflj. żł„ wydatki zaś 
182,7 milj. zł. W porównaniu między li­
stopadem roku ubiegłego zarówno docho­
dy, jak i wydatki w liteltopadzae wykaza­
ły wzrost.

Pożar statku
ATENY, 14.12. (PAT). Ubiegłej no­

cy statek grecki „Nicolai" ogarnięty 
został pożarem. Załoga zdołała się 
uratować, natomiast statek padł pa­
stwą płomieni.

Dziś w numerze
KTO WYGRAŁ — Sta. 2
LICZBA NAGRÓD — Sta*. 2
PODSTAWA DOBROBYTU PAŃ­

STWA — Srtir. 3dalszy ciąg procesu: inż.
GALLOT — INŻ. SOKOŁOWSKI — 9tr. 4

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH — Str. 5
ZGON JEDNEJ OFIARY — Sta-. 5
CENY ŻYTA IDA W GÓRĘ - Sta. 6

„PRZEWRÓT* W KS. LIECHTENSTEIN.
Valdue, stalaica mallego teśęstiwa Lńędiltani-ite.iin była. temi dlniiaimiii •wtaloiwiniią „rcawoffliicjt 
urządzonej pnzsz I W ludzLą których wiidką>ciz'0ó eltlainiowiill iwazmiioiwie giimnaiajailtaii. R< 

•wollluicjoaiiiśći. żajdiaffi msltiąp ienuśą inzągiiii i inowcj ikonisltiyrtiuqjń.

WYWIAD Z V. PAPENEM
Konieczność współpracy francusko-niemieckiej.

PARYŻ, 14.12. (PAT). V. Papen u- 
dzielił przedstawicielowi „Le Petit 
Journall4* wywiadu, w którym stwier­
dził, że zabójstwo Dołlifusa jest jed­
nym z tych wypadków, które wymy­
kają się 6pod kontroli władz.

Inspiratorem wypadków w Aiustrji 
był HabŁcht, którego działalność Hi­

tler zdewaował. On to właśnie zor­
ganizował na granicy austrjaciko- 
niemiecikiej słynne legjony.

Mówiąc o stosunkach franousko- 
niemiecikich v. Papen oświadczył, że 
jest głęboko przekonany o koniecz­
ności współpracy obu krajów.

Po

DOMINIK WYSZYŃSKI
krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 

dnia 12 grudnia 1954 roku przeżywszy lat 58.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala renardowskie

go na cmentarz w Nowym. Sielcu nastąpi dnia 15 b.m. o godz. 15-ej.
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna 

jomych pogrążeni w głębokim smutku
8454 CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA.

Ciekawy dokument wojenny
opublikowany w Anglji.

LONDYN, 14.12. (PAT). „Mornang 
Post* 1 ogłasza nieznany dotychczas 
dokument wojenny niezmiernie cie­
kawy, zwłaszcza po ostatniem oświad 
czenini Baldwina, że granica Wielkiej 
Brytanji znajduje się nad Renem.

Dokument ten został zredagowany 
w raku 1918 przez niemieckiego adimi 
rai a v. Scheera i złożony Ludendor- 
fowi. Miał on na celu przekonanie 
wojskowych władz niemieckich, że 
Helllgoland jest zbyt odległy, alby 
móc słuiżyć jako baza odpowiednia 
dla ataku na brzegi angielskie. Nato­
miast posiadanie przez Niuncy brze­
gów FIandrj.i z ujściem rzeki Skaldy 
umożliwiłoby samolotom niemieckim 
zadanie śmiertelnego ciosu Anglji.

Admirał v. Scheer oświadczył, że 
posiadanie brzegów Flaindrji umożli­
wiłoby ataki powietrzne.

Lotnicy polscy
W AMSTERDAMIE.

HAGA 1442. (PAT). Pobyt w Amster­
damie pollsikiich inżynierów Rogailskiego 
i Drzewieckiego, którzy na samolocie 
R.W.D. 9 wracali z Pairyża do Warsza­
wy i zaltirzyimali się w Amsterdamie wy­
wołał duże zainteresowanie miejscowej 
prasy. Wszystkie dzienniki opisują sa­
moloty polskiej konstrukcji,, wyrażając 
się o nich z wiełknem uznaniem. Inżynie­
rowie polscy byli w czasie swego pobytu 
w Amsterdamie gośćmi aeroklubu Am- 
stendamislkde^o.o

500 tyS. zł. o Ikineidytach dodatkowych. na 
tenże rok na cele akcji przeciwpowodzio­
wej w wysokości 500 tys. zł., oraiZ >n® 
kredlylty dodatkowe na cele Zjezdu Po­
laków z zagranicy 150.000 zł. na łączną 
sumę 1.800.000 zł. W wyniku dyskusji 
komisja urihiwaWa w obu czytaniaęh 
•wszystkie cztery pmzedłożeinia . (rządowe. 
Następne (posiedzenie komisji budżeto­
wej odbędzie się w.e wtorek. Na porząd­
ki® dziennym. .pirOlimiina.riz Itludżetowy 
Min. opieki spoi.

W. dyskusji zabierał głos poseł Rymaa 
z Kliuibu nairodowegio, który oświadczył 
co następuje:

— Riząd przedłoży] Sejmowi w zwiiążlku a 
niteiychainą powodzią. jolka nawiedziła kraj 
w liifpciu b.ir.. wtóostlk o kneidlyity dodatkowe 
w . wyificlknści pół mTjeiua zi. ma- wydatki', • 

,związane z aikciją władz, jolko awinot władzom 
wojskowym pomiesiiianyóh wydatków na 5rod! 
kii tnanspomtowe ,pmzy piizenośzeniiiu ludności' 
i ta j. Takie postlaiwżeinrae kweisifijli przez rząd! 
•nile może ziaidiowpriilć pnze|4staiwtoiie11a Kim b u 
Narodowego w niajimmiiiejisizyiin nowęit stopniu. ,

SpollieczenElÓwo wielką ofóamnioścńą żywi po. 
wicidteiain i ich ainiweiultamz, a w amatoznyini sto-•' 
pinńu <!loipomiaiga rówintl-iż dlo obsiewów. Olx>- 
wtąakiiem rządu jicr|t doprowadzić dlo. wlaścfi' 
więgo eiteiniu dlnogi i nzelkii. Koszty jedlneij po- , 
wodzi wynoszą wóęcej am.irżeflii stały toizJt u- 
nęgtitoiwainća potoków ,1 aizelk górelktidh. W tiyim 
kiierunlku jednak riządiy polliskie miieityflko mie1 
nifc irebią, all>e nawet zinamnowaily idluźy do-- 
■notek i wiellki wysiłek b. w vdizńatiii ikjnajo-- 
wiego i sejmu knaijoiwegn we Lwowfiet Około. 
100 ipetoików ii rzek uinegullOwail wyidlziiiał kira'’ 
joiwy. Dziś dziidlo. lo ziohitailo ipmzenweme. Am1' 
liieiog noku; aimi w ibiudlżecie na nok pnzvsizlły 
nliema ptopnoisdiu śiladlu dloitacyij na reguilację 
nzelk. To też wyilewy misaazą kinaj i powodu­
ją co co noikti wtetoimilljonowe sifinalt-y.

RESTAURACJA
! RYSZARD SZCZEREK

SOSNOWIEC, UL. KRZYWA 1■--------------------------------------------- ---
■ ZAPROSZENIE
a Ninitojszeim pozwalam sobie jaikniaj-
■ upnzejuiifflej zaprosić Szanowna. Kbjen- 
g talię na

Wielkie „Swimśobicie" 
oraz po araiz ipiiieniwszy bOliny z masłem 

śmteitainią. (Portinaiw-y na gorąco, jak- 
również zamme zalkąsloi), które tinzą- 

| dizaim w sobotę, dniia 15-go i w iniiedizi ?
dlmia 16-go ginuidmiia bjr. 846-1

Z poważaniem 
RYSZARD SZCZEREK 

(mistrz sztuki kulinarnej)
■■■■■■■■■■■■■■HsaannaHnsaaBBa 

Zmyślona wiadomość 
O PAKCIE SZEŚCIU.

RZYM, 14.12. (PAT). Ag>&nc-ja Stefami; 
koimimniihuje: Killkia dzieinmików za,gra> 
■niczmych podało wdadomość, jakoby 
MusSoHiini zamierzał wystąpić wkrótce z 
prpjeikltean palkltu 6-o:iu imioćairsfw podob­
nym do paktu 4( do którego przystąpiła­
by Polska rj Z.S.R.R. Agencja Stefana 
stwierdza, że wiadomiość ta jest .ciałkowi­
cie zmyślona.

Pociągi wycieczkowe
ODWOŁANE.

Dyrekcja okręgowa kolei państwowych 
w Katowicach kioimumikuje, że spowodoi 
m.iepoimytllmyidh wainumków atmosferycz­
nych odwołuje Się następujące pociągiii 
wycieczkowe: w sobotę dnia 15 grudnia 
poc. mr. 815 Katowice — Wisła,, Katowi­
ce odj. 16.10, poc. nr. 1815 Katowice — 
Bidsko, Katowice odj. 15.25; poc. nr. 
1511 Katowice — Oświęoiinj — Zakopane, 
Katowice odj. 16.03.

W niedzielę dnia 16 grudnia: poc. mr. 
1811 Katowice — Zwardoń, Katowice odj. 
4.58; poc. ,nir. 211lB Katowice — Zwardoń, 
Głęfjee, Katowice, odj. 6.49; poc. nr. 816 
Wisła — Katowice, odj. 18.35; poc. nr- 
1818 Zakopane — Bielsko — Katowice, 
Zakopane odj. 17.25; poc. nr. 1312 Zako­
pane — Oświęcim — Katowice, Zakopane 
■odj. 17.10; poc. nr. 212 B Zwardoń, Głęb- 
ce — Katowice, Zwardoń odj. 19.08, Glęb 
■ce odj. 19.10; poc. nr. 1814 Zwardoń —> 
Katowice. Zwardoń odi. 18.20.
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FABRYKA CUKRÓW 

i CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE ««

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia

Walny zjazd organizacji
(PRZYSPOSOBIENIA W. KOBIET.
■W ub. tygodniu odbyt się w WaiSza- 

\iwie VII 'w.ałnty zjazd ortgiainiaajeji P.W.K. 
Z Ciałej Polski przybyły liczne przewod­
niczące kół lokalnych komend antki delle- 
gatki fi Cizlonkimie w Aaralldterze gości- 
Po uroczystej mszy św,, w kaplicy łazien­
kowskiej nastąpiło otwarcie zjazdu i ur 
konstytuowania się ptre.zydjutm.

Następnie wygłoszony został pnzez na- 
.rłzełną komendantkę referat ideowy o 
\wytycznyich pracy <w organizacja a po 
kiilkugodzminych obradach komisyj od­
były się wybory nowego aaiuząidiui, któ­
rego przewodnictwo w dalszym ciągu o- 
bjęita p. wiz. Michałowska. Z wielkiem 
zaidowotenieini przyjął zjazd wiadomość, 
że p. prezydentowa Mościcka wyraziła 
zgodę należenia do zarządu naczellhego-. 
W niezwykle podinosłym nastroju. odby­
ło się wręczenie sztandarów Kołami’ lokal­
nym. Zjazd zaszczyciła swą obecnością 
W owej chwafc p. marsz. P:feulds(ka. Ucze­
stniczki zjazdu rozjechały się z głębo- 
fciem przekonaniem, że organizacja PWK. 
choć w początkowych swych poczyna­
niach spotkała się z obojętnością i bra­
kiem uświadomienia wśróld społeczeń­
stwa kobiecego, dzięki siwej wylbrwałolści 
fi mocnej wierze w wartość siwej idei roz­
wija się coraz pomyślniej.

na iw ha m?
(TABóLA NIEURZĘDOWA).

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 
3 kłusy 31 Łiderji państwowej większe 
wygrane padły na numery następiu- 
iąi0Ó.000 zł. — N-ry: 120717 157269

20.000 zł. na Nr. 169914 
10.000 zł. na Nr. 41052 
padło w 3 klasie w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
8463 KATOWICE
172737.

50.000 zł. h- Nr. 80949.

20.000 zł. — N-ry: 60649 133655
169914.

10.000 zł. — N-ry: 49238 52805 86230 
88476 177850.

5.000 zł. — N-ry: 47644 99835 6412 
77826 103467 135217.

2.000 zł. — N-ry: 30953 59351 134196 
27354 32910 40110 79527 136366.

1.000 zł. |— N-ry: 75218 103847 6272 
107476 153632 166845 20190 37022 51351 
89875 100920 104560 121861 147280.

500zł. — N-ry: 33406 38801 61262 
76949 78810 83504 105252 129219 138281 
1401 2252 46048 47208 63579 69661
119366 157018 166230.

400 zł. — N-ry: 5210 6555 13077 
22989 24613 29105 42641 45264 96521 
103643 1-18442 138291 140542 144704 
155271 161805 175944 20754 35993 
45261 54222 59069 59838 74356 88692 
133760 143602.

300 zł. — N-ry: 7438 11692 21788 
35723 36458 64909 65741 70135 99736 
123420 132973 134258 135385 144283 
168259 168590 171109 172959 47938 
57127 58098 61582 80583 81027 8818?. 
99776 101212 109031 109574 113763 
119281 120073 127378 131304 148235 
154554 163188.

250 zł. — N-ry: 5213 18504 24822 
26553 27442 31886 54590 58392 41238 
76140 51450 53600 55270 57674 59257 
62473 64578 65622 66746 71774 72149 
75908 90926 92040 81272 94180 98283 
101234 109285 113275 119942 115776 
126941 127763 134779 138158 139388 
163745 163300 163834 166203 171369 
176612 20313 23531 25975 26941 36869 
38849 48307 62705 65775 67890 74899 
75756 76493 85172 87300 88654 103581 
111093 116481 118707 120753 125887 
133746 138397 142493 144903 14745S

Panny młodzież i mężatki,
I mężowie tudzież wdówki,

Mają tor do zwycięstw rzadki 
W rozwiązaniu łamigłówki.

RADA MIEJSKA W ŁODZI.
>W ub. środę odbyło eię drugie posie­

dzenie nowej Rady miejskiej w Łodzii, w 
ikrórem wzięli udział trzej radni, którzy 
od maja b. r. pozostawali w areszcie śled­
czym, a przed kilku dniami zostali zwol- 
D-ieni. Radny Kowalski imieniem Klubu 
Naród. zaproponował ograniczanie liczby 
iwćeeiprezyidenitów do dwóch ze względów 
;oszcizędnoŚKOwych. Radny Kopczyński, 
również imieniem Kl. Nar, zapropono- 
wał pensję prezydenta w wysokości 5-ej 
kategorji urzędników państwowych z 
30% dodatkiem reprezentacyjnym, dla 
wiceprezydentów' według 5-ej kalt. z 15% 
dodatkiem reprezentacyjnym, dla ławni­
ków po 20 zł. od posiedzenia. Oba wnio-. 
fki zostały uchwailone głosami Kluku Na­
rodowego.

Liczba nagród znów się powiększyła
powiększyły się też szanse zwycięstw w naszym konkursie świątecznym.
W dalszym ciągu dila zwycięzców w naszym konkursie łamigłówkowym (obraz omyłek) napłynęły na­

stępujące nagrody:

'■Wyrabianejr Polsce.
3 Rostkl TyA<o 2Q grosy

zupyzupy!j

kostki
Wjonowe
dobrejjanięl

58) Kupon na jedwabną bluzkę — firma: „Magazyn (Współczesny"' |— 
Dąbrowa Górnicza, ul. Król. Jadwigi 2.

59) Jedna para śniegowców dziecinnych — firma: Warszawski Magazyn 
Obuwia R. Kitki, Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 4.

60) Strucla makowa — firma: Cukiernia Ziemiańska, -Sosnowiec, Prezy-d. 
Mościckiego 11.

61) J. Żuławski — „Zwycięzca‘‘ — firma Księgarnia Ludowa — Dąbrowa 
Górnicza, Sobieskiego 7.

62) Konserwy rybne 1) puszka sardynek, 1 ptuszka szprotów w oliwie i 
1 puszka scumbri) — firma: A. Koziolkow i M. Jędryczek, — Skl. 
Kolonj.-Spoż, Sosnowiec, 3-go Maja 21.

63) 1 łfl. likieru (pomarańczowego „Bachus" — firma: Bar Teatralny, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 2.

64) pół tuzina mydeł toaletowych „Tlen* 1 H firma: Skład Apteczny Su­
kcesorów Jana Grochowskiego w Dąbrowie Górniczej, nil. Sobie­
skiego 19.

65) Luksusowe -pudełko mydeł toaletowych 3 kawałki Perfumerii „Flo- 
rioila* 1 — Warszawa — firma: Skład Apteczny Maurycy Reiner, Sosno­
wiec, Modrzę j owsika 1.

DZIŚ ZAMIEŚCILIŚMY OSTATNI KUPON.

i3'-i
.'H 
gł- 
i ib

45
* ;-§ J

Rozwiązania wraz z kuponami 1 — 7 należy przesyłać wprost do Administracji „K. Z.1’, lub do na­
szych filij.
Termin składania rozwiązań przedłużony został do wtorku 18 b.m.

Ponieważ w dalszym ciągiu otrzymujemy rozwiązania bez kuponów nadmieniamy, że rozwiązania bez 
dołączenia wszystkich kuponów nie będią uwzględniane.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

65) —
Rodzina • Pąździierzów słuchała wierząc i nie 

(Wierząc.
W głosie Franka brzmiała wyraźna nuta 

(triumfu. Mówił dalej:
— Powiadają, że pan Alwicz napewno winien, 

ibo tak ciągnął do prostych ludzi. Z państwa, a wo­
ja! naszych. Nie bez kozery. Ja to sobie tak wy- 
jniarkowałem. Bieda go przycisnęła, to poszedł na 
żydowską służbę. Ano! Masz, Zosia, swojego gagat- 
fca. Nie wymawiam ci, ale mi ciężko na sercu.

Zosia ożyła. Pierwszy raiz od przybycia Fran­
ka otworzyła usta.

— Same łgarstwa!
— Ale — zaperzył się łagodnie — idź i spytaj!
— Nie będę pytać. Sama wiem. Niejeden nie­

winnie cierpiał. Aresztowali, to wypuszczą. Ludizie 
nagadali. Wszystko łgarstwa. Ja wiem. I twojej li­
tości nie potrzebuję. To też nieprawda, że minie nie 
uszanował. Lud'zie są źli, to się wszędzie dopatrzą 
złego. Żebyś wiedział, to ci powiem, że nie maisz 
tu co chodzić, zbóju! Za ciebie nie wyjdę. Za niego 
pójdę. Ojca o mnie prosił, w rękę pocałował.

Skolei przyszło oniemienie na Franka. Cofnął 
aiię krok wtyl i patrzy! na Zosię, mrusaiac oczami. 
Potem spojrzał na rodziców.

— prawda to9

— Prawda — potwierdził uroczyście Paź- 
dzierza.

Franek stał i patrzył na Zosię. Nie odczuł bar­
dzo silnie ciosu hiobowej nowiny ze względu na to, 
że osłabiała go wiadomość o uwięzieniu Alwicza. 
Zosia mogła się łudzić wiarą w niewinność ,jpaina“. 
On wiedział trzeźwo, że rywal zaplątał się nie na 
żarty i że wobec tego jeszcze było na wadzie pisa­
ne, komu los da Zosię. Toteż, wbrew trwoźnym 
przewidywaniom Paźdizienzów, zachował się spo­
kojnie.

— Złe cię opętało — rzeki. — Ano, zobaczysz. 
Wspomnisz moje słowa. Możesz czekać. Nie bronię. 
Mamy czas. Przejrzysz na oczy, to podziękujesz 
Bogu, że go w czas zamknęli. Pora mi do dlomu. 
Ostańcie z Bogiem! Niech będzie pochwalony...

Trzasły drzwi, w ogródku na śniegu zachrzę- 
ściały oddalające się kroki. Któreś z dzieci poszło 
zaryglować sień. Zosia nie powiedziała ani słowa. 
Usiadła do swojej roboty jakby nigdy nic.

W kuchni starzy brali się za głowy.

ROZDZIAŁ XV.

Amadeusz dawno już nie czul się tak mocno 
w sobie. Atmosfera wałki sprawiała, że chwilami 
tyllko przypominały mu się „złe sny pełne jadu, 
które rzucał na papier innym dila przykładu". Jeź­
dził do miasta składać zeznania, płaszczył się 
przed Betą, usprawiedliwiał przed Komorskim, ża­
łował ostentacyjnie Alwicza.

— Żebv taki kulturalny człowiek mógł sie tak 
/Lakierować....

Beta przyjmowała te uwagi ironicznym uśmie­
szkiem, lub lekceważącem milczeniem. Rozumiała, 
co myślał i czuł „trubadur". Oin reagował na każ­
de takie ukłucie bardzo boleśnie, no, ale miiał się 
czem pocieszyć. Nie wiedząc nic o tem, że Alwicz 
wipadł w niełaskę i z jakiego powodu, dziwił się 
spokojowi, z jakim Beta godziła się z kompromi­
tacją faworyta. Z tej racji stworzył kilka dźwię­
cznych strof o niestałości kobiet, u których „nic 
się w serce nie wryje głęboko, bo trwa tylko do- 
pokąd płytkie widzi oko". Nie domyślał się, że ser­
ce pięknej panny było zdolne do takiej samej mści­
wej nienawiści jak jego. Jednakże nie życzył ry­
walowi większej klęski. Gdy przebąkiwano o la­
tach więzienia, śmiał się wspaniałomyślnie, redu­
kując je do miesięcy. Talk, czy owak Beta nie mo­
gła już wrócić „awanturnikowi" swej symipatji.

Poszedł do Komeńskich dowiedzieć się, czy nie­
ma czego nowego.

Lolek grał na cztery ręce z panią domu. Bez­
radny mąż konferował z adwokatem w swoim 
gabinecie.

Muzyka ucichła.
— A, poeta! Witamy — zaszczebiotała Iza.
— Panu trudno usiedzieć na miejscu — zauwa­

żył z widiocznem niezadowoleniem Lolek.
Amadeusz usadowił się beztrosko na kozetce 

pod palmą.
— Proszę sobie nie pnzesizlkadzać. Niech pań­

stwo grają. Lubię marzyć o zmroku przy muzyce.
Ale Lolek stracił humor. Zatrzasnął z hałasem 

pianino i wstał.
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PODSTAWA DOBROBYTU PAŃSTWA.

„Zrównoważony budżet rodziny' 
jest podstawą dobrobym pańlatlwia” — 
głosiły ełowa, umieszczone przed kil­
ku laty przez ówczesnego prezesa Ra­
dy ministrów, jalko motto książki do 
rachunków domowych.

W ostatnich latach jesteśmy świad­
kami kurczenia się budżetu państwa 
oraz instytucyj sann o rząd owych; wi­
dzimy świadome, celowe og»anicza- 
nie wydatków publicznych, kierowa­
ne jedną myślą: koniecznością uzy­
skania równowagi.

Jednocześnie słyszymy o akcji od­
dłużeniowej: oddłużenie państw, od­
dłużenie rolnictwa, oddłużenie po­
szczególnych gmin, msrtytircyij han­
dlowych, przemysłowych. Oddłuże­
nie — czyli jakiś sposób na zlikwido­
wanie zobowiązań, zaciągniętych I— 
może z koniecznej potrzeby (zadłu­
żenie państw, spowodowane wojną), 
a może i -wskutek lekkomyślności czy 
złej, nieprzewidujące j gospoda rl:. 
Dopiero zlikwidowanie zobowiązań, 
przeprowadzone odrazu lub stopnio­
wo, umożliwi tym instytucjom dalszą 
pracę, przystosowaną w swym planie 
finansowym do zmienionych warun­
ków gospodarczych, do znacznie zwę­
żonych granic realnego budżetu.

Jak się przedstawiają realne bud­
żety polskich rodzin: urzędniczych, 
robotniczych i „wolnozawodowych'1? 
Tragicznie — wiemy o tem wszyscy. 
Jest publiczną tajemnicą, że cały o- 
hieg pieniężny w miastach odbywa 
6ię w ciągu kilku pierwszych dni mie 
siąca — jeśli chodzi o sfery urzędni­
cze oraz w dni wypłat fabrycznych 
w miejscowościach przemysłowych. 
To znaczy, Iże otrzymana pensja wy­
starcza na uregulowanie najpilniej­
szych, najbardziej przykrych zobo­
wiązań, na poczynienie najkoniecz­
niejszych (lub najbardziej upragnio­
nych) zakupów, a potem... potem na­
stępuje okres wyczekiwania nowej 
wypłaty, okres „życia na kredyt’4, za­
ciągania nowych zobowiązań, brnię­
cie w coraz większe długi.

Z ankiet, przeprowadzonych przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego i 
ogłoszonych w książce pt. „Warunki 
życia robotniczego w Warszawie, Ło­
dzi i Zagłębiu Dąbrowskiem“ dowia­
dujemy się, że przeszło 31% budże­
tów robotniczych wykaziuje deficyt. 
„Kredyt w sklepiku przyjmuje roz­
miary wprost zastraszające — pisze 
Instytut; — rodzina robotnicza do- 
staje 6ię całkowicie w ręce sklepika­
rza, u którego dług nie wygasa4’. We­
dług materjałów Głównego Urzędu 
Statystycznego, dliugi zaciągane przez 
rodziny robotnicze stanowią w bud­
żetach około 2% ogólnego przychodu. 
Trzeba przytem wziąć pod uwagę, że 
ankiety pochodzą sprzed lat ‘kilku i 
że ostatnio stan ten nąpewno uległ 
pogorszeniu; przeciętny roczny za­

robek robotniczy w roku 1928 wyno­
sił zł. 3091, a w r. 1954 — 2021, czyli 
zmniejszył się o Vs. Stan zadłużenia 
rod'zin bezrobotnych ilustrują „Pa­
miętniki”, wydane przez Instytut 
Gospodarstwa Społecznego: siódma 
część tych, co przesłali Instytutowi 
swe zapiski, wymienia w nich długi, 
zaciągnięte w sklepach — w tem zo­
bowiązania powyżej 500 zł.; szósta 
część podaje zaległości w opłatach za 
mieszkanie (komorne za 2, a nawet 
3 lata!), bardzo wielu podaje długi, 
zaciągnięte u rodziny i znajomych.

Zapewne: bezrobocie, to stan cho­
robliwy. Nie jest jednak „chorobli- 

“ ani naw«ł: — niestety, przej­

ściową' — niska skala zarobków na­
szej ludności. Według danych Zakła­
dów Ubezpieczeń pracowników umy­
słowych w Warszawie, Lwowie i Król. 
Hucie — 40% ubezpieczonych zara­
bia 120—260 zł. miesięcznie, a 15% 
mniej niż 120 zł. Jeśli nawet przyj- 
miemy, że pewien procent ubezpie­
czonych, oprócz pensji podanej w wy­
kazach, ma dodatkowe źródła docho­
dów i że w pewnej, b. niewielkiej 
liczbie rodzin po kilka osób pracuje 
zarobkowo — mimo to trzeba stwier­
dzić, że połowa rodzin pracowni­
czych w Polsce operuje po stronie 
„dochody4 sumą 150—250 złotych mie 
siecznie.

Budżet, opracowany na zdrowych 
podstawach, przewiduje w ogólnych 
zarysach wydatki w następującej 
wysokości: czynsz za mieszkanie — 
15% dochodów, światło, opał, meble, 
inwestycje |— 10%, utrzymanie — 
50%, odzież — 10%, nauka, rozrywki, 
pielęgnowanie zdrowia, oszczędno­
ści — 15%.

Zatem wydatki rodziny, zarabiają­
cej 250 zł. powinny wynosić miesięcz­
nie: komorne — zł. 37,50, światło, o 
pał itd. — zł. 25, utrzymanie — zł. 
125, odzież — zł. 25, mańkę, rozrywki 
itd. — zł. 37,50.

A ile wynoszą? Nie operujemy ści­
słym materjałem, dotyczącym budże­
tów rodzin pracowników umysło­
wych, gdyż przedmiot naukowych ba

Tragedja marsylska 
a teror bolszewicki.

„Osservatore Romano”, komentując 
wystąpienie Litwinowa w Genewie 
w dyskusji, skierowanej przeciw te- 
roryzmowi, pisze, że jeśli jest ktoś, 
kto nie powinien był zabierać głosu 
w tej dyskusji, to jest nim właśnie 
Litwinow. Należał on osobiście do 
bandy, która w r. 1907 napadła na 
transport bankowy w Tyflisie, przy­
czem zabito 55 osób i zrabowano 250 
tysięcy rubli. W Paryżu był więzio­
ny za puszczanie w obrót fałszywych 
banknotów. Objektywnie rzeczy uj­
mując, teror czasów carskich blednie 
wobec, terom leninowskiego. Komu­
nistycznym jest program rewolucji 
międzynarodowej. Moralność sowiec­
ka nie czyni rólźnicy między zbrodnią 
indywidualną a zbrodnią kolektyw­
ną. Odróżnienie teror.u pozytywnego 
od teroru zbędnego służy ku uspra­
wiedliwieniu zbrodni politycznych.

W tym samym czasie, kiedy Litwi­
now przemawiał w aeropagu genew­
skim, plutony egzekucyjne rozstrze­
lały w Moskwie i Leningradzie 65 o- 
sób, o których wiadomo, że nie były

Dostawy dla wojska i urzędów 
uwolnić od monopolu żydowskiego.

Znamienna notatka ukazała się w 
jednym z ostatnich numerów war­
szawskiego, żargonowego dziennika 
„Der Moment44. Żydowski dziennik 
stwierdza, iż wśród handlarzy-żydów 
powstało wielkie zaniepokojenie w 
związku z pogłoską, iż Ministerstwo 
spraw wojskowych, zamierzając u- 
wolnić poszczególne dziedziny do­
staw wojskowych i sprzedaży zuży-

dań stanowiły u nas dotychczas tylko 
budżety robotnicze, jednak obserwa­
cja zjawisk życiowych wystarcza, a- 
by stwierdzić, że „zrównoważonych4- 
budżetów rodzinnych jest w Polsce 
bardzo mało i że stan zadłużenia go­
spodarstw prywatnych musi budzić 
poważne obawy.

Niestety, poszczególne rodziny, nie 
mogą liczyć I— jak państwa — na u- 
morzenie długów, ani — jak instytu­
cje przemysłowe i handlowe — na 
odroczenie wypłat i regulowanie zo­
bowiązań z krzywdą dla wierzycieli, 
lecz ; z niewątpliwą korzyścią dla 
dłużników. ,W dodatku — domy ro­
dzinne nie mogą zwinąć „przedsię­
biorstw4’, nie mogą przestać karmić 
swych członków, ani zamieszkać pod 
golem niebem, by nie płacić komor­
nego, ani zaniechać łożenia na naukę 
dzieci, ani skasować wydatki na o- 
pał, światło, na ubranie... Nie. mogą 
również —■ i to w interesie dobra o- 
gólnego — odmówić pomocy instytu­
cjom społecznym, które 6ię do nich 
zwracają z prośbą o składki człon­
kowskie lub o poparcie imprez (urzą­
dzanych. przezornie zaraz po 1-ym...).

A jednak — jeśli naprawdę „zró­
wnoważony budżet rodziny jest pod­
stawą dobrobytu państwa’4 — to wła­
śnie od tej „podstawy44 należałoby 
zacząć.

Halina Mamelokowa.

wspólnikami zbrodni nad Kirowem, 
które jednak wydawały się dla dy­
ktatury Stalina niebezpiecznemi. Dzi­
siejsza rzeczywistość okazuje nam w 
republikach sowieckich procesy na 
podstawie zwykłych doniesień, wy­
roki bez śledztwa i prawa obrony ze 
strony oskarżonych, rozstrzeliwania 
i deportacje na Sybir. Kiedy Rosja 
przyjmowana była do Genewy, repre­
zentant Szwajcarji dr. Motta mówił: 
„możemy mieć nadzieję, że nastąpi 
ewolucja bolszewizmu w kierunku 
metod cywilizacji, nie możemy jed­
nak w to wierzyć". Faikty potwier­
dzają tę przepowiednię, komunizm 
bowiem co dnia gwałci zobowiązania, 
od których uzależniono przyjęcie Ro­
sji do Ligi genewskiej.

Międzynarodowa akcja sowiecka, 
zalegalizowana przez rząd, w dal­
szym ciągu prowadzi robotę rozkła­
dową wśród różnych narodów, jak to 
wykazano na wpływach propagandy 
sowieckiej na powstanie w Asturji i 
na penetracji podobnych wpływów 
do innych krajów.

tych materjałów od pośrednictwa ży­
dowskiego, postanowiło m. in. wydać 
koncesję na kupowanie zużytych czę­
ści umundurowania pewnej polskiej 
instytucji społecznej. Dotychczas po­
szczególne pułki, zarówno w War­
szawie, jak i na prowincji, sprzeda­
wały stale żydowskim handlarzom 
zniszczone części umundurowania, 
jak płaszcze, buty, czapki i t. p. Kaz-

dy pułk miał stałych żydowskich od­
biorców na te przedmioty. Obecnie 
mieliby oni stracić możność zarabia­
nia na pośrednictwie w tej dziedzi­
nie. By „uchylić grożące niebezpie- 
czeńśtwo4’, żydowski związek kupy 
ców ma zamiar wysłać w najbliż­
szych dniach specjalną delegację do 
Ministerstwa.

W związku z tą sprawą, publikuje 
żydowski dziennik wiadomość, jako­
by ze wspomnianą instytucją zawar­
ło cichy układ paru bogatych kup­
ców żydowskich, którzy wzamian za 
pewien procent mieliby wydzierża­
wić swą koncesję, dającą monopol 
kupowania od wojska zniszczonego, 
obuwia.

Sprawa ta jest napozór drobna, 
gdyż dotyczy jednego tylko „odcin­
ka4 — że użyjemy tęgo popularnego, 
obecnie określenia — kontaktu han­
dlowego wojska z. naezem życiem go- 
spodarczem. W.M.S. Wojsk, widocz­
nie występuje słuszna inicjatywa, by 
uwolnić ten kontakt od obecnego o- 
panowania go przez pośredników ży­
dowskich. O tendencjach tych świad1- 
czą m. in. pojawiające się ostatnio 
liczne komunikaty w sprawie zaopa­
trywania 6ię wojska w zboże, bezpo­
średnio u rolników — producentów. 
Słuszne te usiłowania trafiają jed­
nak na zacięty opór ze strony żydow­
skich handlarzy, którzy nie chcą do­
puścić do utraty tak ważnych źródeł 
zysku. Wiadomo bowiem, iż operacje 
handlowe z wojskiem dotyczą z re­
guły ogromnych ilości towaru i mi­
nimalny choćby zysk na jednej sztu­
ce jakiegoś artykułu mnoży się w 
dziesiątki i setki tysięcy. Spodziewać 
się jednak należy, że znajdą się spo­
soby, aby ten monopol żydowski w 
zakresie dostaw wojskowych przeła­
mać i skierować za opatrywanie woj­
ska w potrzebne mu artykuły wprosi 
do producentów, względnie powie­
rzyć je czysto polskim instytucjom 
i przedsiębiorstwom handlowym. 
Zbyt wiele względów zasadniczych' 
przemawia za tem, aby tę pilną re­
formę zarówno w odniesieniu do 
wojska jak i urzędów państwowych 
— 6zybko przeprowadzić!

NAPOLEON POŁUDNIOWEJ AMERYKI. 
Talki tytiuł .nadlaino dowódcy imałej aranji ipa- 
-raigwaijisikiej, generaiłowi EsrtigainrAia, który 
odniósł zwyiaięsitiwio nad pnzowożaijąccmi1 si­

łami Bdlrawji
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Dalszy ciąg procesu: inż. Gallot- inż. Sokołowski
Już dawno kuluary Sądu okręgo- 

'Wego w Sosnowcu nie przedsta­
wiały takiego widoku^ jak w dniu 
wczorajszym. Dwie sensacyjne spra­
wy znailazły się na wokandzie. Jedną 
z nich, była dalszy ciąg rozprawy 
przeciwko b. pracownikowi Modrze­
jewskich Zakładów, p. inż. Sokołow­
skiemu, który — jak wiadomo — o- 
skarźony został przez b. wiceministra 
komunikacji inż. Galloia o zniesła­
wienie go w druku.

Wczorajszy dzień rozprawy minął 
«a przesłuchaniu świadków.

Jaiko pierwszy zeznawał b. referent 
fnura zakupów w Modrz. Zakładach, 
Franciszek Piekarski. Zeznania tego 
świadka należały bezsprzecznie do na j 
ciekawszych, choćby z tego względu, 
'że świadek ten był w 1918 roku w Ro­
sji i mógł coś niecoś powiedzieć o 
działalności p. Gallota na terenie 
Rosji.

Świadek te® zeznał, źe p. Gallot, bę 
dąc dyrektorem w Modrz. Zakładach 
zwierzał mu się często z tego, jakie 
ma zamiar przeprowadzić porząd­
ki i t. p.

Pewnego razu — zeznał świadek I— 
został on wezwany do gabinetu p. 
Gallota, gdzie p. Gallot, po krótkiej 
z nim rozmowie, wymienił kilka na­
zwisk urzędników, a m. in. i p. Soko­
łowskiego (którego nazwał podów­
czas złodziejem) i zapytał świadka, 
eo o nich może powiedzieć. Kiedy 
świadek odpowiedział, że nip nie wie, 
gdyż z ludźmi tymi nie stykał snę 
bezpośrednio, został w jakiś czas po­
tem zredukowany, a następnie aresz­
towany pod zarzutem popełnienia 
nadużyć na szkodę zakładów.

Kiedy jednakże w jakiś czas potem 
ąprawę przeciwko świadkowi umo­
rzono, udał on się do p. Gallota i za­
pytał go dlaczego został zredukowa­
ny, p. Gallot z dobrotliwym na ustach 
uśmiechem, dał mu do zrozumienia, 
że może być jeszcze potrzebny, gdyż 
zna wszystkich urzędników i mógłby 
to i owo powiedzieć.

Następnie świadek na pytanie obro 
ny, opowiedział o swej działalności 
politycznej na terenie Rosji.

Jak wynikało z jego zeznań, choć 
brał on czynny udział w życiu poi i 
tycznem w BiałogTodzie, gdzie nale­
żał do P. O. W. — to jednak nie sły­
szał nigdy o p. Gall ocie, który — ja­
koby — miał również należeć do tej 
organiacji.

Co zaś do konsula — mówił dalej 
świadek — p. Gallot nigdy nim nie 
był, gdyż, jalk świadkowi wiadomo, 
w Ekaterynosławiu, gdzie p. Gallot 
miał przez jakiś czas być konsulem 
— nie było żadnego konsulatu, lecz 
tylko komitet obywatelski, do które­
go świadek również należał.

W zakończeniu swych zeznań świa 
dek, na zapytanie obrony, czy istot­
nie p. Gallot będąc w Rosji, brał tak 
żywy udział w życiu politycznem, że 
każdego 1 maja siedział w więzieniu, 
świadek odpowiedział przecząco choć 
I— jak twierdził, znał p. Gallota jesz­
cze w roku 1906, kiedy to razem uczę­
szczali do szkoły handlowej.

Następnie zeznawał świadek, po­
wołany przez oskarżyciela, kom. Kar 
dasiewicz z Sosnowca. Świadek ten 
otrzymawszy informacje, że urzędni­
cy Modrz. Zakładów popełnili nadu­
życia i są w bliższym kontakcie z p. 
Szpiglem, wszczął w tej sprawie do­
chodzenie.

Na zapytanie oskarżonego, kto zło­
żył zameldowanie o nadużyciach, 
świadek odpowiedział, że — o ile so­
bie przypomina — to p. Gallot. Po­
nadto zeznał on, że w czasie przesłu­
chania p. Gallot obciążył kilku wyż­
szych urzędników oświadczając, że 
informacje te ma od robotników.

Po przesłuchaniu tęgo świadka, sąd 
-kolei nrzystąipił do przesłucharla za-

stępcy inspektora pracy p. Rychłow- 
skiego.

Ponieważ p. Gallot w swojern ze­
znaniu twierdził, że Mon. opieki ępoł. 
gdy był jeszcze inspektorem pracy, 
zapytywało go o rezultat poboru do 
wojska, interesujące jesit oświadcze­
nie p. Rychłowskiego, który na py­
tanie w dej sprawie poprositu odparł, 
że poraź pierwszy słyszy o talkiem 
zapytaniu.

W dalszym ciągu zeznawał szef wy 
działu zakupów w Modrz. Zakładach, 
Leon Zakrzewski, świadek ten, mię­
dzy inenri, zeznał, że dymisja Pie­
karskiego nastąpiła na skutek jego 
interwencji, a nie p. Gallota.

W tem miejscu p. Gallot zapytuje 
świadka:

— Co się stało z p. inż. Sienkiewi­
czem?

Świadek: ‘— Przyszedłem do p. 
Gallota z wnioskiem, by zwolnić p. 
Sienkiewicza. Nie dlatego, że podej­
rzewał go o popełnienie nadużyć, ale 
dlatego, że nie nadawał się on na to 
stanowisko. Świadek poruszył poza- 
tem sprawę Szpiglów. Zeznał on mia­
nowicie. że w jakiś czas po zawiado­
mieniu wydziału śledczego o nadu- 
życiacih, popełnionych przez urzęd­
ników Modrz. Zakładów, zgłosił się

KALENDARZYK.

15 Dziś Walerjana
tai Jutro Euzebjusza

Wschód słońca 7 m. 36.
Sobota Zachód „ 15 in. 41.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Teraz i zawsze' 
EDEN: Kobieta pod kontrolą. 
PAŁACE: Belila Danina.

DĄBROWA
ARS: „Książę Arkadlji“.
BAJKA: I „Miraże szczęścia". — HI „Ta­

jemnica Czarnego Wąwozu".

X DODATEK MIESZKANIOWY DLA 
NAUCZYCIELI. Część nauczycieli, któ­
rzy od Nowego Roku kończą 34 łata służ­
by ma uzyskać podwyżkę dodatku miesz­
kaniowego. Podwyżkę tę otrzymają nau­
czyciele obarcizeini rodzinami i samotni. 
To samo dotyczy nauczycieli kończących 
pełne 6 lait słutżby, a posiadających wyż­
sze stad ja, o itóby w mysi dawnej usta­
wy uposaż., przeszli dlo 1 grupy słitiżbow.
X W SPRAWIE UBEZPIECZENIA PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny o- 
rzelkl!, że do ustałamią, cizy .pracownik po­
dlega obowiązkowi ubezpieczenia w my® 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o uibezpdeczeniM pracowników umy­
słowych, powołany jest tyilko Zakład u- 
betzpieczeń pracowników umysłowych, a 
w daitezym toku intsitaucyj urząd woje- 
wódłztkrj i Ministerstwo opieki społecznej. 
Wobec tego, że z dniem 1 stycznia wszel­
kie czynnośc-i i uprawnienia Z-U.P-U. 
przyjmuje Zakład ubezpieczeń społecz­
nych, będzie on jedynie powołany do 
rozstrzygania tych spraw.
X RUCHOME LEKTORJUM POLSKIEJ 
MACIERZY SZKOLNEJ W BĘDZINIE 
urządza w niedzielę 16 'bm. o godzinie 16 
w lokalu szkoły powsz. na Gachowie 
odczyt p. inspektora Dziobania z Sosnow­
ca na temat: „Współczesny stan lotnictwa 
w Polsce na tle lotnictwa europejskiego11. 
Wistem bezmłatny.

do niego p. Szpigiel. Rozmowa ta je­
dnak była dla świadka talk niemiła, 
że postanowił on pomówić z p. Szpi- 
glem w obecności p. Gallota. W cza­
sie rozmowy p. Szpigiel zapropono­
wał, że ofiaruje 40 tysięcy złotych, 
byleby tylko umorzono 'kamą spraiwę 
przeciwko niemu i urzędnikom, oraz 
pozwolono mu nadal dostarczać che- 
mikalja.

Po zbadaniu następnie kilku świad­
ków, którzy nic nowego do sprawy 
nie wnieśli, skolei sąd przesłuchał 
adw. Łaszczyńskiego. Świadek ten — 
jak czytelnicy zapewne sobie przy­
pominają wezwany został w związ­
ku z zeznaniami b. robotnika Mo­
drzejewskich Zakładów, św. Sa- 
loty, który na rozprawie m. in. po­
wiedział, że zwierzył się adw. Lasz- 
czyńsikiemiu, dlaczego został wydalo­
ny z pracy przez p. Gallota. Adw. 
Łaszczyńśki oświadczył, że dokładnie 
tego nie pamięta. Coprawda świad­
kowi mówił ktoś o tem, lecz kto i kie 
dy tego — nie pamięta.

Jako następny świadek zeznawał ro 
botnik Józef Frączek. Kiedyś opowia 
dał świadek — p. Sokołowski spotkał 
go na ulicy i zapytał, kto go postawił 
na świadka przeciwko niemu, na co 
odpowiedział, że st. robotnik Hibner.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś sobota, dniia 15 bm. o godiz. 20-15 — 

prenąjieira świetnej tkomedljo-saityry Amltlcinóego 
SHonimskieigio pjŁ „RODZINA*.  Komcidlja ta 
dziięlkt arami bUydkraiOiwemiu (diawcTpoiwi ii 
popuillammośca aiuibora. zyskała sobie w War­
szawie i we wszM-IJkiiich maaetaich Miski o- 
g:roanm» powodlzemie. Reżyseruje sztiulkę p. H 
Żaliwenoiwuiozówina. W popisowych nclllarah wy­
stąpią: pp. Ancfezewslka, Gołaszewska. Ra­
packą, Zelliwerawńazówiniai, oraz Beiieerzak, 

Gdliezewski, Gołaszewski, Onchoń i inni. — 
PlrzedhpnzacHaiż w Emmie p. W. Czechowskie­
go.

Nitadtóela, dnia 16 b.m. o gioidłz. 111230, prze­
pięknie wiidiofwiiiskio p. i. „SEN NOCY LET- 
NIEJ“ W. Szekspira, 6peqjai1inie -dllia młodzie 
ży szkolnej- Ceny mfetjsc od 30 gr. db 1 zł.

LEON WYRWICZ W SOSNOWCU.
Jiuż w maidchodlzący pamiedlziaJiek dlnila li? 

ban. odlbędrzite się iw ealili teaitru miięjisikiirgo w 
Sosmioiwiou jeden gościnny występ niiezrórwna- 
ueigio imiistinza słowa i siewcy bumami p. Leo­
na Wyinwicza. Pnzedl iprtziedaż Mętów jiuż do 
nabycia w tilnmde p. W. CzechawiakEfeigo.

X ZAPOWIEDŹ REDUKCYJ W UBiEZ- 
PIECZALNIACH SPOŁECZNYCH. Wo­
bec połączenia odrębnych dotychczas 
zakładów ubezpieczeń społecznych, spo­
dziewane są redulkicje per&onallne. Wy­
mówienia mają objąć około 30 proc, za­
trudnionych w zakładach pracowników, 
oczekiwać zaś ich naileży na 1 stycznia 
1935 roku. Licdba pracowników zatrud­
nionych w zakładach ubezpieczeń wyno­
si olbeonie około 1300 osób.
X CHOINKA DLA BIEDNEJ DZIAT­
WY. Wśród ogólnych dziecięcych ma­
rzeń o gwiazdce dziewczynki I Ikl. girnn. 
im- H. Rzadikiewiczowej urządziły prze­
miły wieczór anttystycizny, któr&goby eię 
nie powstydziła soeinia tenoru. Przedsta­
wieniu w bardzo dobrym tonie i nastro­
ju w doskonaleni opracowaniu, przyświe­
cała myśl dobrych serduszek dzieci, alby 
ze skromnego dochodu urządzić, -podob­
nie jalk w roku ubiegłym, gwiazdkę dla 
biednych rówieśniczek szkół powszech­
nych. To też dzilś uczeimiice powtórzą 
przedstawienie, urządzą przyjęcie, przy­
gotują gwiazdkę i choinkę, ofiarując 
przy wspólnej zabawie ciepło przyjaźni, 
■radość młodości i wszystko „czem chata 
bogata11 tylu zaproszonym dziewczyn­
kom, He jest serduszek w I klasie gim­
nazjum.

Jedna z matek.

Hibner, który obecnie już nie żyje, 
przyszedł kiedyś do świadka, zapro­
ponował mu, żeby zeznał na korzyść 
p. Sokołowskiego.

Kiedy jednakże świadek odipowie- 
dział, że tego nie zrobi, Hibner po­
wiedział wówczas do niego:

— Stań pan, miusimy utopić Soko­
łowskiego. Sokołowski siedzi teraz w 
więzieniu, więc nie trudno będzie go 
utopić. Za to wyrobi pan sobie fory 
u p. GalUota i dostanie posadę.

Kiedyś w rozmowie ze świadkiem 
Hibner zaproponował mu, żeby zna­
lazł kilku fałszywych świadków, któ- 
rzyby mogli zaznać na niekorzyść 
p. Sokołowskiego. Świadek się jednak 
na to niie zgodził.

Pozatem świadek słyszał, że choć 
Hibner ciągle chorował i nic nie ro­
bił, to jednak cieszył się zaufaniem 
p. Gallota, stale przesiadywał u nie­
go i konferował z nim.

Następnie zeznawał kierownik 
administracji Modrz. Zakładów, inż, 
Jan Rodziewicz. Zeznania teog świad 
ka ograniczyły się do przedstawie­
nia stanu majątkowego zakładów. 
Świadek wydał pochlebną opinję o 
działalności p. Gallota jako dyrekto­
rze Zakładów.

Ostatni zeznawał delegat robotni­
ków Związku metalowców, Piotr Soł­
tysik.

Świadek ten, na pytanie p. Sokołow 
skiego czy wie, że w 1920 roku była 
ewakuowana fabryka „Pocisk‘‘ w 
Warsizawie oświadczył, że wie.

Osk. Sokołowski: — A czy były 
skargi od robotników Modrz. Zakła­
dów, że w związku z tem za dużo 
pracują?

Świadek. — Nie! Było nawet — 
przypominam sobie — zebranie robot: 
nilków, na którem uchwalono, by pra­
cować jakiś czas 10 godzin na dobę.

Pytania te zadane zostały w związ­
ku z uprzedniem oświadczeniem p. 
Sokołowskiego, który zeznał, że p. 
Gallot, choć wiedział o potrzebach 
wojska, to jednak zrobił mu awan­
tury i nie pozwolił pracować robot­
nikom ponad 8 godzin.

Po przesłuchaniu świadków sąd, na 
wniosek stron, postanowił rozprawę 
przerwać do dnia 19 b.m. celem we­
zwania jeszcze kilku świadków, a co: 
dyr. Modrz. Zakładów p. Landau‘a, 
Aleksandra Białta, oraz Bronisława 
Anguera i b. majstra Modrz. Zakładów 
Choinkę.

PRZYJECHAŁ Z WARSZAWY NA 2 DNI
Król Jasnowidzów i Chiromantów

WACŁAW PYFFELLO
Przyjmuje o.obiście od 10-ej do 8-ej. 
Za trafne przepowiednie otreymuje ty- a!,ce podziękowań. 845S

Adres; Sosnowieo, 3-go Maja 11.
Hotel Centralny pod Nr. 3.

Hojna ofiara na powodiian
PRACOWNIKÓW TOW. „SATURN“.
Dyfekcja i uirzędiniicy Towarzystwa 

góruiicizo - przemysłowego „Saituiru“ wpła­
cili na pomoc ofiarom powodzi w okre­
sie od lipca do grudnia rb. Łączną sumę 
11.700 zł., co stanowi 10 piroc. miesięcz­
nych polborów, zadeklarowanych na tera 
Vel uchwalą wiallinęgo zebrania pnzedeta- 
wioieli urzędników Towarzystwa 
turn‘‘ w dniu 25 lipca 1934 roku.

RoibotaKiCy woźni tegoż Towarzystwa 
kopalń: „Saturn1, „Jowisz" i „Mains“ oraz 
fabryki portHaind-cemeinltu „Salfcuinń1 i ka- 
mieniolŁomu margfliu cementowego „Sp:ny“ 
dali na tenże cel od J/2 do l°/o miesięcz­
nych zarobków w przeciągu trzech mie­
sięcy, ogółem 9.688.99 zł., razem więc 
pracownicy uimryisłowi i fiitzyczni Towa­
rzystwa górniczo - przemysłowego 
buirn" złożyli na rzecz n.ieSizczęśfliwych 
ofiair katastrofy powodzi 21.368-99 zło­
tych. Pieinnądze zostały wpłacone w Pte" 
ciiu ratach do P.K.O. na konto nr- 2200 
otgólnopoillsikiego Komitetu pomofty ofia­
rom. Dowodzi w .Warszawie.



Nr. 341 .KURJER ZACHODU I" sobota 15 grudnia 1954 rdku *

Z działalności Kom. Pomocy
DZIECIOM NAJBIEDNIEJSZYM 

W NIEMCACH.
Komitat pomocy daiieicńorm, niajibfiedlnfleijiazym 

W Niemcach od) 12 liait swego iisilimtonila niesie 
pomoc maiterjainą dzieciom szkolnym bćie- 
Jbiyich rodziców i sóerotam. Dzieci ile otazy- 
tnruiją poidiręczniilkfi szkolne, ciepłą odlzateż i obu 
wńą co diaje fal możność ®eguilaiimągio uczę- 
aaozania do azikoly. PonaKlto 'komitat wydaje 
dteietniniiie 370 oibtadiów, slkładającyóh elńę z pól 
fitira pożjiwmiej zupy i 10 <lik. chllielba, dizileiciloim 
w sżkotaah ma Niieanoaich, Kaziimienzu i Pe- 
fctoie.

Fumldiusze ma powyższą akcję czeipfo fcomi- 
teit z® sflaŁaidiek członków, z idaiów i imprez, 
a puzedewiszyisiilkii.em. ze stałych zapomóg o- 
tnzymywainyćh z Wairsizrawślkiego Towamzy- 
Hftwa kępailń węgłlla i odl firmy „Knotlhie i 
Jłłasko".

iSprawiozdaniie kasowe za ubiegłe 2 iafta od 
lń 1932 m. — 16 1934 r. pnzodUtiaiwala siię na­
stępująco:

Wpływy: Zapomogi odl Warsaawiskiięgo To- 
waliizyisltiwa kop. węgla — zł. 7.900. Zapomogi 
oid farmy ^Kuollie i Htaidko1' — ZL 4.400. 
SkfefJkS odl czttonków — zł." 5.469.65. Offiairy
— zŁ 1.292.96. Dochód’ z imprez — żL k5®9<6. 
Pozostałość z popnzedlniuągo okresu — zł. 
ju824.28. Razem zŁ 22.277.28.

Wydatki; Utrzymainie huchmii w Miićmcaiah 
t Pekinie — zŁ 14305.57. Uitrzymamiile świetli­
cy na Niiemceich — żl. 422^2. Obuwfla i repe- 
nacja tegoż — aS. 3.275.90. Zapomogi i lelkair- 
aówa — zł. 258.44. Subsydja na wyicitecżki 
szkoltme — zŁ 5&00. Książki szkofflne — zl. 
492.20. Pończochy, swctlny i ubnamiiła, — ai. 
£54.83. Utrzymamnle suanolt u SS. Paiijoniilsltek
— zł. 1.364.80. Umządlzetnóe chioilnlki dla dtateci
— 197.15. Sprzęty kuchenne — zł. 70j85. 

50.86733.

Wojna rzeźników
Z MAGISTRATEM W CZELADZI.

Od dłuższego czasu już w Czeladzi 
feiwa bezkrwawa coprawda wojna rz&ź- 
iniików z Magistratem. Rzeźnucy ze wzglę­
du na Wysokie opłaty za ubój w rzeźni 
miejskiej, prowadzą ubój w rzeźni sie­
mianowickiej. Stan taki trwa już kilka­
naście miesięcy, to taż miasto poniosło 
duże straty. Obecnie nawiązano pertrak­
tacje, celem likwidacji zatargu..

Przedstawicielom rzeźników' zarząd o- 
świadiczył, że obniży ceny uboju do wy­
sokości cen rzeźni siemianowickiej, z 
wanraraikuem jednak, że wszyscy rzeźnicy 
zobowiążą się do korzystania z rzeźni 
czeladzkiej. W sprawie tej odbędzie sdę 
zebranie ogólne rzeźniików.

X OBNIŻKA TARYFY SAMOLOTO­
WEJ W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. 
Pofókie Linje lotnicze „Lot“, chcąc uiprzy 
Stępinić korzystanie z komiuinikaicji lotni­
czej jaknajszenszym sferom. publiczności, 
obniżyły ceny biletów samolotowych za 
podróże w okresie od 20 bm. do 4 stycz­
nia 1935 r. Zniżki uidlzidane będą tylko 
przy wykupywaniu biletów tam i spo- 
wrotem w wysokości 50% ceny ibfflotu w 
dlrodze powrotnej. W ten siposób balet z 
Warszawy do Krakowa i spawiroteun 
kosztować będizie zł. 5250, z Warszawy 
do Katowic i spowroitem zł. 45, z Warsza­
wy do Lwowa c. epowiroteim zł. 67.50, z 
Warszawy do Poznania i spowiciem zł. 
69, z Poznania1 do Berlina i spowtrotem 
29. 88.50.
X „PORANEK" W KINIE „ZAGŁĘBIE".

A więc już j-ultro w niedzielę 16 ibttn. 
o godiz. 11 w kinie „Zagłębie" odbędżie 
6ę Porań,ek“ na najbiedniejszych para­
fji Nowy Sielec. Zjeżdża słynny Tom 
Mix, ulubieniec młodzieży i dorosłych, 
kltóry ukaże się w filmie „Niebezpieczna 
8rta‘‘. Przypuszczać należy, że tainiia cena 
miejsc oraz szLachertny cel zgromadzą w 
kinie tłumy osób.
X ODCZYT NA PIASKACH O JAGLI­
CY. Dyrekcja Ulbietzpiecealni społecznej 
w Sosnowcu za wiadamia, że dnia 16 bm. 
Ifw niedzielę) o godz. 16 w lokalu „So- 
kdmi:a“ na Piaskach wygflosi odczyt p.t. 
•Jaglica i jej szkodliwe następstwa* 1 p. 
k. Konopka, lekarz Ubeizmieczaflinii. Wstęp 

odczyt woln^.

KinaiHamaiiii ! im i mmmmmi "

Dobre mleko-to zdrowie. Pijcie więc...
MLEKO Sp-ni Ziemiańskiej.^^ 

ŹLE SIĘ DZIEJE
w rzemiośle polskim.

zaś jest więcej pracy, oddaje ją się 
chałupnikowi, nic przeto dziwnego, 
że nieznany dawniej na naszym te­
renie system pracy, dziś ma ogólne 
zastosowanie.

Doszło do tego, iiż niektórzy rzernie 
ślinicy woigóile nie prowądziąi warszta 
tów, oddając całkowicie robotę cha­
łupnikom. Że w tych warunkach nie 
może być mowy o podniesieniu pol­
skiego rzemiosła, jest rzeczą zrozu­
miałą), zwłaszcza, że wchodzi tu jesz­
cze w grę dzika konkurencja ze stro 
ny rzemiosła żydowskiego, które, 
•korzystając z doigodneigo i bezprocen 
towego kredytu, oraz innyhc uła­
twień, udzielanych przez pewne or­
ganizacje żydowskie, stanowi dla rze 
miosła polskiego groźnego konku­
renta.

Mimo wszystko trzeba stwierdzić, 
lże ofiarny i pafrjotyczny rzemieślnik 
polski nie rozkłada bezradnie rąk. 
Boryka 6ię wytrwale z przeciwnością 
mi, wychodząc z założenia, że prze­
cież stan obecny musi kiedyś ulec 
zmianie na lepsze i w tem przekona­
niu), znosi cierpliwie przeciwności i 
pracuje wytrwale dla dobra ogólne­
go, dążąic do uzdrowienia stosunków 1 
nadania rzemiosłu polskiemu właści­
wego narodowego charakteru i obli­
cza.

Gdyby ktoś, nieznający stosunków 
■ohciiiał się dowiedzieć, w jakiej sytua­
cji znajduje się pollskie rzemiosło, to 
na podstawie relacyj w niektórych 
pismach doszedłby dó przekonania, 
że rzemiosło to znajduje się w dosko­
nałych -warunkach. Talk się' wszyscy 
troszczą o stan tego rzemiosła i tyle 
jest różnych onganizacyj i instytocyj, 
mających wyłącznie na celu opiekę 
nad rzemiosłem, że ma się -wrażenie 
iż rzemieślnikowi polskiemu musi się 
dobrze powodzić.

Niestety, „rzeczywista rzeczywi­
stość" wykazuje, że, mimo -wszystko, 
stan rzemiosła polskiego ulclga coraz 
większemu pogorszeniu i rzemiosło 
nasze, mówiąc pospolicie, schodzi na 
psy. Sikitrtkiem różnorodnych prze­
szkód i trudności, a głównie dzięki 
istnemu potopowi nieżyciowych prze­
pisów i niebywałemu faskafezmowi, 
ilość zakładów rzemieślniczych stale 
się zmniejsza, a istniejące jeszcze za­
ledwie wegetfują. Dziś tak się stosun­
ki nałożyły, że rzemieślnik, zatrudnia­
jący kilku pracowników, chcąc spro­
stać ciążącym na nim obowiązkom, 
musiałby utrzymywać buchaltera i 
radcę prawnego, a ponieważ na 'po­
dobny -wydatek nikt sobie nie może 
pozwolić, efekt jest talki, że w war­
sztacie pracuje sam właściciel 1 ktoś 
z jego rodziny, lub jaki uczeń, jeżeli

Przy drzwiach zamkniętych
PRZECIWKO POLICJANTOWI, OSKARŻONEMU O ZABÓJSTWO.
W dniu 8 maja r.b. przy ul. Dę­

blińskiej 6 w Sosnowcu, gdzie mieścił 
się dom schadzek, padł strzał, a w ja­
kiś czas potem rozległ się przeraźli­
wy krzyk: Ratunku, postrzelił mnie!..

Kiedy zaalarmowani 'krzykami są- 
siedzi wpadli do mieszkania, zastali 
w pokoju leżącą na kanapce jakąś 
młodą kobietę, a obok niej stojącego 
policjanta.

Kobieta ta była ranna, a na zapy- 
anie, kito ją postrzelił, wskazała na 
[Jolicjanta mówiąc: to on!...

Więcej nie mogła powiedzieć, gdyż 
straciła przytomność. Ciężko ranną 
odwieziono do szpitala, gdzie Sado- 
wińaka po kilku godzinach zmarła. 
Na chwilkę jednak przed śmiercią od 
zyskała ona przytomność i zeznała, że 
postrzelił ją policjant z Pogoni, kie­
dy leżała -w łóżku. O wypadku tym 
zawiadomiono niezwłocznie policję, 
która po przybyciu na miejsce usta­
liła, co następuje:

W odwiedziny do dziewczyny lek­
kich obyczajów Stanisławy Sadowiń- 
skiej vól Anieli Skrzyipniuk przy­
szedł starszy posterunkowy III komi­
sarjatu w Sosnowcu, Piotr Krok. Co 
wówczas między nimi zaszło — nie­
wiadomo. Dość, że będąca podówczas 
w drugim pokojiu koleżanka Sado-

ZGON JEDNEJ OFIARY 
katastrofy balkonowej w Zawierciu.

Straszna katastrofa balkonowa, jaka 
wydarzyła się w ub. czwartek popołud­
niu przy ulicy Marszałkowskiej w Za­
wierciu, o czem wczoraj donieśliśmy, 
wywołała w calem Zawnoncdu wielkie 
wrażenie.

Jedna z ofiar kaita&tiroifyi, przebywają­
cy,cih w szpitalu, o mianowicie Mojżesz 
Małe, zmarł wczoraj w strasznych mę­
czarniach.

Bardzo groźny jest jeszcze sit-an. życia 
Guci Perłmuiter i istnieje słaba nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. Stan pozo­
stałych ofiar katastrofy polepszył się, a 
jedna z niich, Bolesław Filipek z Włodo­
wic opuścił już wczoraj szpital.

wińekiej, Goniewiczówna usłyszała 
naigle odgłos strzału. Kiedy wpadła 
do mieszkania zauważyła słaniającą 
się na nogach Sadowińską, oraz Kro- 
ka, który rzucił jakiś przedmiot na 
pierzynę, a następnie, kiedy dhciała 
zoibaczyć co to jest, schował go do 
futerału. Prawdopodobnie był to re­
wolwer, gdyż — jak zauważyła — 
Krok miał pusty futerał.

Podejrzewając, że Sadowińską po­
strzelił policjant zapytała go, co za­
szło między niemi, na co Krok oświad 
czył jej, że Sadowińska popełniła sa­
mobójstwo.

Kiedy wezwano policję, która na­
kazała Kroókwi, ażeby się udał do ko 
misarjahu, Krok początkowo opierał 
się, zaczął krzyczeć, że nie pójdzie, 
wreszcie jednak ubrał się i udał się 
wraz z nimi do komisarjatu.

Wczoraj Krok stanął przed Sądem 
okręigowym w Sosnowcu. Licznie ze­
braną publiczność spotkiał zaiwód. 
gdyż sąd, na wniosek prokuratora 
postanowił rozprawę przeprowadzić 
przy drzwiach zamkniętych. Rozpra­
wa przeciągnęła się do późnej nocy. 
Wyrok w tej sprawie podamy juitro.

Oskarżonego bronił adw. Aśahen- 
breuner z Krakowa.

Jaik: wykazało dochodizana© w chwili 
katastrofy znajdowało eię na balkonie 
od 13 do 15 osób i cudem wprost tylko 
niknęły śmierci lub ciężkiego kalectwa.

Lżejszych obrażeń doznało również kil­
ku przechodniów.

Policja pirowaidai w dalszym ciągu do­
chodzenie, celem uisitaieinma winy właści­
ciela doóniu, Jakubowicza. W tym samym 
donniu znajdują się jeszcze tnzy balkony, 
które również grożą w każdej chwili za­
waleniem się.

Pożąidanem byłoby, aby wydział hiudo- 
wlliany Magistratu pnzeipnowadtoł łustira- 
cję staniu ballikonów i naJkazał doprowa­
dzenie ich do odixxwiedniiąffio stanu. •

O żłóbki w fabrykach
ZATRUDNIAJĄCYCH KOBIETY. ■’

W łych dudach bawiła w Zaglllębiiu in­
spektorka pracy z Częstochowy p. Par 
wdlslka. Celem jej pobytu u nas było zor­
ganizowanie t. zw. żłóbków dila dzieci 
pnzy fabrykach, zatrudni a jącydi kolnię­
ty. Chodziło głównie o takie żłóbki przy 
fabrykach SzCna i Dietla, w każdej bo­
wiem z tych, fabryk pracuje pp kilkaset 
kobiet.

Sprawa ta nie została je&ZCze defiuw- 
tyiwinie załatwiona. Narazie p. Pawetefca 
ograniczyła sdę dio zebrania, malterjało, 
ikitóry jej posłuży do realnego rozwiąza­
nia kiwestji opieki nad pracującą matką 
i dzieckiem.

Nowa siedziba
URZĘDU SKARBOWEGO 

W BĘDZINIE.
Jak już nadhnr.endaildśmy, urząd eka®. 

Łowy w Będzinie otrzymał nowe parnie- 
szczenię, w specjalnie na ten cel wyjbtar*  
dowainym gpnachu' pirziy zbiegu ul. Sień*  
kdewócza i Kopernika.

W związku z przeprowadzką w dncia 
dzisiejszym urząd, skarbowy będzie nie­
czynny, natomiast od poniedziałku roz- 
poczmie się ■normalna praca w nowej sie*  
dzibie.

X PORANEK WOKALNY. W niedzielą 
16 bm. o godz. 11, w sali kina „Pałace", 
zarząd Rodziny rezerwistów przy Kole 
Z. R. Sosnowiec — śródmieście urządza 
poranek wokalny, na program którego 
złożą się: pnzeimó wiernie prof- Kantora*  
M.iirskiego, ultwory muzyczne w wykona­
niu orkiestry dętej fabryki Kulczyńskie­
go, pod baltiutą p. kapelmistrza SzilMera, 
występ solowy na skrzypcaich, przy 
alkomipainijafm.encie p. Drzewieckiego, wy­
stęp solowy {tenor) p. Knychalskiego, 
przy alkom,p. p. Drzewieckiego, deklama*  
cja p- Miedzińskiego.
X „YERBUM NOBILE“ NA SATURNIE. 
W nadchodzącą niedzielę zjeżdża, na Sa­
turn zespół oTw. mnizyczneigio z Dąbro­
wy, który odegra piękną operę Monnitusz’ 
ki „Verbii'm Nobiile". W Dąbrowie sztu­
ka świetnie opracowana i odegrana, cie­
szyła się olbrzyimii-cm powodzeniem, przy­
puszczać zatem należy, że i publiczność 
czeladzka dopisize.
X ZE ZWIĄZKU PODOF. REZ. I ZWIĄZ 
KU REZERWISTÓW W GRODŹCU. W 
tych dniach w lokaln Związku podbfiiC®*  
rów rezerwy w Grodźcu odbyło się 
wspólne posiedzenie konferencyjno - po- 
nozumi.awiaw.cze zarządów miejscowych 
kół: Związku podoficerów .rezerwy i 
Związku rezerwistów w sprawie omówie­
nia alkc-jj piraicy kuliŁuralno - oświatowej 
w sezonie zimowym dla członków Związ­
ku podoficerów i rezerwistów. Przewód1- 
niicizył prezes Związkiu podof. rezerwy p. 
Br. hniołczylk. Kierunek prac w ogólnym 
zarysie omówił p. H. Czarnecki. Po wy­
słuchaniu przemówienia p. Czarneckiego 
przedstawiciele zarządów Związku podof. 
r Związku rezerwistów podjęli uchwałę 
przystąpienia niezwłocznie do akcji kul­
turalno - oświatowej na terenie obydwu 
ikiół. Po przeprowadzeniu ożywionej dy­
skusji uchwalono utworzenie komitetu 
świetlicowego do którego wejdą: prezesi 
i wiceprezesi, komendanci i referenci 
oświatowi kół Związku podoficerów re­
zerwy i Związku rezerwistów, z praiwem 
kooptacji niezbędnych sił fachowych. 
Jednocześnie omówiono między innemi 
wytycizlnie prac: zwalczanie analfabetyz­
mu!; kursy nauiCBania: arytmetyka, hisito- 
nj, geograf ja i inne; odczyty; wykłady; 
teatr amatorski; bilblljoteka. W najbliż­
szym czasie postanowiono nabyć radio­
odbiornik do świetlicy ,w której członko­
wie kół, będ'ą mogli spędzać wieczory. 
Szczegółowy program prac na sezon bie­
żący opracuje komitet świetlicowy i pnzy 
stąpi niezwłocznie do realizacji &wvdb 
postulatów.
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Niewyzyskany dochód
PRZEZ MAGISTRAT CZELADZI.

Magirlstoalt czeladzki rozpoczął prace 
przygotowawcze nad zestawianiem bu­
dżetu na rok 1935-36. Jak się dowiiiaidu- 
jemyi, niektóre .działy skutkiem daifezego 
kurczenia się wpływów mają ulec wy­
datnej redukcji. Działy oświatowy, opie­
ki społeczuej na zaltinudinienie bezr-dbot- 
nych zredukowano już do miinimium, a 
miipewmio .nastąpi dallsze olkirojemie wy­
datków na tem cdi.

Aktraaliną staje się zatem sprawa wska­
zania niewytzyBkainieigio dotąd źródła do­
chodu, jaikiim jest podaltek od hamdilarza 
bydła MiilMerada z Małopolski, który co 
.tydzień sprowadza do Czelaidzi transpor­
ty bydła, zarabiając na term bajońskie 
sumy. Kupiec tem, tyffloo tyiułeim nieuiisz- 
ozamyich opłat zaralbŁa kJka tylsięcy zł- 
miesięcznie. W tym iwypaidlklu co naj­
mniej daiwinem jest stanowisko Magi­
stratu, który nawdt od strąganiairzy 
ciągnie groszowe opłaty, a równocześnie 
nie pobiera żadnych opłat od handlarza 
bydła, który na handlu w Czeladzi robi 
majątek. Kto zanaibia, miusi również pła­
cić i w tyto wypadku nie motżie 'być żad­
nych wyjątków.

Przypuszczać należy, że Maigifcliirat w 
dobrze zrozumiałym interesie miasta, o- 
podaitkuje również w od|powiedlniej wy­
sokości kupca - buntownika.

Bogaty połów
POLICJI BĘDZIŃSKIEJ.

Onieigidaj zostali aresztowani w Będzi­
nie diwaj znani złodzieje Łez Stalłęgio miej 
sca zamiesdkamiia Mairjan. Drzazga i Ju- 
Ijn Włodarczyk, którzy usiłowali wła­
mać Się do sklepu spółdzielni spożywców 
W Będzinie.

W związku z kradzieżą obuwia na 
szkodę Hepkera aresztowani zostali: Ma- 
rjan Pawłowski i Stanisław Widereki', 
dbaj zamieszkali w Będzinie, pnzy ulicy 
Krakowskiej 7.

Aresztowano również i osadzono w 
.więzieniu Władysława Krzykałę z Będzi­
na (Kamionki), który sknadl dnia 30 
ub. m. Stefanowi Wszelakiemu rower, 
pozostawiony chwilowo na ulicy.

Wreszcie ma gorącym luOzynlku kiradizie- 
ży kieszonkowej ujęty został Hetrsz 
Rzeźnik, kieszonkowiec, z Ładzi.

Jak widać <z po wyEtezeigo połów policji 
będzińskiej w jednylm, dnini jesit bardżo 
obfity.

>X OGROMNA PODAŻ CHOINEK. Cho- 
-ciąż od świąt dzieli nas jeszcze 8 dni, we 
wszystkich miastach ZaigSęŁia już od ty­
godnia widnieją duże stenty choinek, na 
które brak jeszcze amatorów. Taka ol­
brzymia ilość choinek bynajlminiej nie 
świadczy o tem, że każdy będzie miał w 
mieszkaniu pięknie przybrane drzewko, 
natomiast jest to dowodem dotkliwej 
biedy na wsi, skutkiem czego wieśniacy 
na diwa tygodnie przed świętami już 
zwożą drzewka1, aby tylko colś zarobić- 
Okazuje się jednak, że i na to liczyć nie 
można, gdyż skutkiem dużego dowozu 
choinek, ceny ich są niskie, a tymczasem 
trzeba zapłacić za miejsce, no i żyć trze­
ba, to też niektórzy wieśniacy sprzedają 
za bezcen drzewka, wiedteąc, że w przy­
szłym tygodniu podaż 'będzie jeszcze 
większa. Kiedy dawniej ten. i ów miał 
wcale ładny dochód ze sprzedaży choi­
nek, diziś i to źródło zawodzi1.

§Z SALI SĄDOWEJ s
OSZUST.

W ub. wtorek Sąd. okręgowy w Rybniku 
pod przewodnictwem prezesa Stodotoika roz- 
pacrywal sprawę przerawko Kaimfiowi Miaz­
dze z Scuiowęa Zjawi! .-,:ę on pewnego rw.u 
u niejakiej ślwuiinkk służącej z Ryna.lka 
przedstawiając się jej jako właściciel rama- 
racjii. Rzekomy restaurator zaofiarował bŁe- 
dinej służącej ?■ i:»szą juttsidę za ztazkmćem je­
dnak 'kaciej,i w fcw»< ? ■ 200 zł. Uszczęśliwio­
na dziewczyna jjożyczyla 200 ztotynih. by 
wręczyć je swemu „wybawcy1* Mtoadtze.

Od tlej chwili upłynęło fldllka din.i. Czas u- 
plywał, a ■nzckotmiy roatiaiurartor nie ąjaiwiial 
się z lepszej posadą, śliiiwiamika, przeczuwając 
coś złego, zwiienzyda się o wiszystikitam swej 
matce, wyłaniając jej, że dla osiągnięcia le­
pszej posiadły, wiręozyia Miioadlze kwotę 200 
zl., jako kaucję. Malika przeczuwając, że 
córka jej padita. ofiarą sprytnego oszusta tak 
się tem pnzejęła, że paidlla miępnzyliomina. aa 
ziemię i miŁe odzyskawszy pnzyttominiaści zmar­
ła. Przypadek chciail, że poszkodowana śli- 
iwiiiamika spotkała na ulicy swego „dtobroczyń- 
oę“ Miazgę i kazała go (majbaSżazcmni poste- 
nunikawemM przvtaannać. Na lawrenawaB r—*■

szuat me przyznał się dio zainzucoimego mu 
■czynu, jedlmatk świaidelk ślliiwfeinikat zeznając 
pod. przysięgą, moano cibciążylia oslkainżawego. 
W wyniku rozprawy, sąd wydlaił eumoiwy wy­
rok, skanując oszui-ita na pćłltoira rolku wię-
Mensa.

INŻ. GALLOT—INŻ. SOKOŁOWSKI
Dzilś rówiniietż rozpoczinic się dalszy ciąg 

sensacyjnego procesu z oskairtżenóa b. dyrek­
tora Zakładów Modinzejowdkich i h. wioe- 
intaiHtina komuiniifloaicji, draż. GailMa przoclw 
iniż. Soikotowtskńietmiu, oskamżonemiu o emieala 
•wionie.

Jak już swojego czasu pisaliśmy jielden z 
b. wspólpracoiwinilków taż. Gafflota, jeszcze 
z czasów jego diyinekitorstwa w Zaikiłtadiacli 
Medlitzejowislktah, taż. Sokołowski uczynnił mię 
idlzy imnemi p. Galltoboiwi zarzut w praisfa, że 
ton w czasie wojny pol!siko-bo!lszewiiokii)ej u- 
chyilait dę od obowiąizku służby wojisłkoiwej.

Wówczas tlo toż. Gallltot1, czurąc się mracno 
d'otkin,iiętyim taeścią antyku-łu, winiiósił przeciw 
iko taż. Sokołowskiemu Skargę do prokura­
tora. Sprawa ta naibnała wtałlłcięgo nocagloisj, 
tlo też już w pierwszym termtaiie noizpriaiw v, 
który milaił imaiejBoe niedawno temu, wzbudkia 
diiuże zaitatbresowaimie. o czeim chóidby świtad

czyto 'wypclnńoinie po braagi łwidytnnjuan, re 
kruliująoe eię przeważnie spośródl m&jscoweij 
jniteliiigenicji. Pinoices ten jednak zostlat przar 
wany do juitira, a to ceffem uowołania m roj- 
Saiwę jeszcze fcilłku waiżnych ś-wuadków, m'ę- 

y tanyimi adlw. Baszczyńskiego i taąpokto- 
ra pracy p. Rychtawiskiego.

CZY ZABIŁ?
Dziś na iwoikenidlzae Sądu 'okręgowego w So­

sno wou zinujdiziiie się ciekawy proces pnze- 
'Ciiiwko stiamszeonu posterunkowemu poflSają 
Biioliriawi. Kjndkoiwi z, Sosnowca., oskamżomeimu 
o zaibóijftlwo w-ysitinzaletm z newolbwieinu dlzfew- 
cayrny llelkkijch obyczajów, Stainiistawy Siadlo- 
wfińiskiiej.

Proces ten budlzii draże zatateresowainite choć 
by ze wtzgllędlu ma zagadkowe okofczmości. 
towanziysząae zabójstwią, jalk rówmiteż osobę 
pallaojamta, który dio wtay zabójstwa Sadowić 
■sklej sfię nńe przyizmaił, dlowodiząc, że popełni­
ła oinia saimobójdtiwo'.

Spodlziawać silę naileży, że przewód sądowy 
odsłoni mii.owąllpliiiwilei kuil&y krwawego il ta- 
jeinnniiczego diraimatu, kltórv eię rozegrał w 
fclmniu schadlżek przy uli. -Dęlblltóslkiiiej 6 w

ŻYCIE GOSPODARCZE
Ceny żyta idą w górę.

W ostatnich dniiach daje się zauwa­
żyć systematyczna zwyżka cen żyta. 
Tempo jej jest wprawdzie bardzo 
wołne (przeciętnie 25 gr. dziennie),, 
ale w kafżdyim razie nastroje rynko­
we są dobre.

W porównaniu z najniższym pozio­
mem cen (1'3 zł. 50 gr.) ceny podnio­
sły się już według notowań oficjal­
nych o 1 zł. |— 1 zł. 50 gr. a na ryn­
kach nawet nieraz więcej. Można się 
więc spodziewać, że niedługo wrócą 
wrześniowe ceny z pierwszego okre­
su po żniwach.

Zwyżka cen Iżyta tłumaczy 6ię prze 
dewszystikiem wznowieniem zakupów 
interwencyjnych przez państwowe 
zakłady przemysłowo - zbożowe (P. 
Z.P.Z.).

Tendencję zwyżkową można też 
zauważyć dla cen jęczmienia i owsa, 
jest ona związana z ogólną tendencją 
światową na zboża pastewne, wszę-

Kronika gospodarcza.
ZJAZD IZB

PRZEMYSŁOWO - HANDLOWYCH.
W Wairezawte toczyły się obrady zjazdu 

Związku Izb pnzomysTowo - hatnidlllowych. O- 
braidly poświęcone były omówiieinliu sprawy 
udlziiata Izb pnzemys-towo - bamidllloiwych w 
wykiomywaniiiu prawa o pnzymiusowyicli zirize- 
szemóaich, ónaiz o współpmaicy saimoinządlu go- 
'Spodairicizego z czymmiiikainu nządlowemik

Na iposiicdlzonfe popołuidiniiioiwte pnzyb-ył p. 
imtoistieir pnzemyisiliu i haimdlllu dln Fllbyia.r- 
R^johmam w towemzysitwiie wiicemfańHtra dr. 
DolteżaiUai, tcHymekitorow dieparitoimcinltlu Mim. 
przemysłu i handlu, dyreikitloina paińslbwtowero 
Instylfruitu eikspoiritowego, oracz diyir-ektioirai biu­
ra inspekcji Izb przemysłowo - bamidflowych. 
W obeaniości. pnzadlstawiciiiellii tnządiu puetzes 
Związku p. Czesław Klamer wy-gtosill nefe- 
nait., w którym zobraizioiwej caiłolkisiztaillt dłzto- 
l-alliniości poli-ikiiiego aaimiomządhi pnzEimiysllotwio- 
hanidltowego od chwilli jego powstania t|j. od 
1928 r. dio ehwiillil obecnej. Następnie kierow­
nik w-ydizialłiu handlUu eag.ramiiioznietgo w wa.r- 
szawskiej Izbie pnzemysSoiwo - hanidlltoiwej p 
Tauibein.fellld aobnaiziowaił oirgamiiiziaoję pomocy 
dila elreipomtiu aintylkntów pnzeimysitowych i 
noilin.yoh. Wiresizci© wicedyrektor waniszaiwslkjiej 
Izby p. Kuczewśkii znełeinował epraiwę fllkcj.i 
i komsekweniojfe odidlliuiżenila saimonządiu tery- 
tio.rjalliniego, omaz irollaiiiicfiwai, omawiając jedno­
cześnie zagadnienie roillniiicizeij poilńtylki iinlter- 
-wemcyjnej.

ZEBRANIE WYBORCZE. Plo.tulkowislkfe To- 
wainzyatwo Kredytowe Miejskie zawtadlaimfa 
stowamzysmonych m. Sosnowca., że wybory 
inepreaemitanliów tego miilaisita odbędlą się iclniia 
18 giradnia b.r. o gndizimte 1530 w -wili Mia 
gństiratu m. Sosnowca. 8465

M ET ZA WET.
Pani A: — Gdiyby pan był moim mężem, 

wsypałabym panu truciznę dio kawy.
Pan B: — A ja wypiłbym ją gdyby pawi 

była mioją żoną.
W SZKOLE.

— Czy miięso Wiieloryba jest jiaidla/Iime ?
— T-aik, panie profesonze.
— A co eię robi z jego .ośćmiii?

Zostawia sto je na itaJleirau.

dzie bardzo poszukiwane.
Na niskim poziomie utrzymują się 

natomiast ceny pszenicy. Nawet zbli­
żający się okres świąteczny nie wy­
wołał jakichkolwiek zmian. Zmiany 
będą możliwe prawdopodobnie do­
piero po dokonaniu zbiorów na połu­
dniowej ipóJkiuli, a s-zczełgćlnie w Ar­
gentynie. Jeśli prawdziwą okaże się 
pogłoska, że tęgo-roczne zbiory będą 
gorsze o bilisko 25% od zeszłorocz­
nych, to wtedy lepsze ceny na psze­
nicę 6ą niemal pewne.

W dallszyim więc ciągu interesem 
rolnika producenta jest zwlekanie ze 
sprzedażą swoich zbiorów.

Na rynkach zbożowych podalż żyia 
jest imała. Ceny na prowincji naoigół 
wyrównały się, nie wykazując znacz­
niejszych różnic między notowania­
mi giełdowemi, a cenami na miejsco­
wych targach.

PRZEMYSŁ JUTOWY. Cena juty z koń- 
celm IKśtopadla -wiamocrwta się. Za jutę ślino­
wą giatanlkiu Błiiitiz płacono z końcem tego 
miesiąca 575;90 zł. za 1 tonę, czy® o 25,90 zl. 
więcej arilż w końcu .paźdraŁeinnflkai Napływ 
zamówień k-rajoiwych w polśkólm pirtaeimyśłle 
juitawyim wykazuje llelkką poprawę noszącą 
charaOdtar sezamowy. Naltamltaiat zamówijenfc 
.zaigtrainłiazne byll-y eflalbe i wyiwóz ze -wtzgłlędiu 
ma miskiie ceny na rymikaidh śwólaltowyicih nile 
kałlWtoiwiaJ się.

ROKOWANIA DRZEWNE POLSKO - SO­
WIECKIE. W oigfadniich dlniaich nnislląpillo w 
Berlllaniie spoltlkanilis przwdtotiaiwioiielllŁ Idiyirdkcjii 
inaiazefilmeij llasów państiwowyidh z pmzedsitiaw-.i- 
c.iellami eowileidkiiego hmiStU dl:tzewmif|go ttowa- 
■nzyisltwa JSkąpoint Les“. Spoiiikainiic tlo isltloŁ w 
.awtozfcu z pnaeiślliurżeniiiem zaiwiaintego w roku 
ubiegłym -potnozuundiemiia dinzewmego ekspouite- 
rów poillslkfcli i sowieckich. Daśw.iiaidlazeMC 
dotychczasowe w tym wzgflędiziie dlaifo wyimilk 
pozytywny.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędlzomo od dtaiia 4 db 10 hm.: 
.watów — 7, buhai — 51, krów—489, jałówek— 
60, ś'wiń—1785, ciellląit—95, aiaizem — 2490 szt. 
.zwiietnząit. Pfacanio w dlnta 10 bm. za 1 kg. ży­
wiej wagi za mieinogaioianę (ceny Obco targo­
wica łącz,mile z OaosztiamŁ haimdUtoiwiemli) od 0.55 
do 0.85 zff.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Cenny zia 100 kg. pairyfelt wiagon Wiairsaa- 

■w-ą, w hainidlliu hlunttoiwynn, ładunkach wago- 
imoiwytóh. Kursy luótlałlolne mia podfltlaiwifo cen 
gifelMnwyich.

Ptaeimica jaro oaeinwioina sżkfllistla. 775 g-II 
19,500—20.00. PstzenrJca jedimollflta 742 g-HI 18.5C 
—19.00. Pazemiica zibócaama 751 g-ł 17.50—18.00 
Żyitlo I sfiiamldaind’ 700 g4l 14.50—15.00. Żylto U 
atainidiaindi 687 g-ł 1425—14.50. Owies I sta.n- 
daind (nfeaaidteszazaniy) 49 g-ł 14.50—15.50 
Owite II i-ltandiaird' (llldklko zadieszczoiny) 468 
g4l 1350—14,50. Owfeis III Sfaandlaiitłi (aadtez- 
czomy) 438 g4 13jOO—1550. Jęozmńień browar­
ny 689 g-łl 20.00—2150. Jęczmiteń 678-673 g-ł 
1750—1.84)0. Jęczmień 649 g-0) IÓjOO—1650. 
Jęczmień 630,5 g-ł 15.50—16.00. Młak miiiebfeslki 
4500—46.00. Ziesnmiiiaihi jiaidiafllne 5UOO—"> 
Mąika pszenna gait. I-B 0—45% 51.00—35.00. 
Mąika pszenma galt. I-C 0—55% 29,00—51,00 
Mąika psizenma gaitl. I-D 0—60% 27.00—29.00. 
Mąka pszenna galt. I-E 0—65% 25,00—27,00. 
Mąika pszenna gaitl H-B 20—65% 25.00—25.00. 
Mąika pszenma gait. II-D 45—65% 22.00—23.00 
Mąika ip&zaimna gait. H-F 55—65% 2U00—22.00. 
Mąika pszenma gatL H-G 60—65% 20.00—21.00. 
Mąikiai p-izeuima gait EU-A 65—70% 15.00—16. 
Mąika żytnia I galt 0—55% 23.50—2500. Mą­
ką żytnia I galt. 0-65% 22-50-25.50. Mąka 
żyitmfa II gait 1700—1800. Mąka żyitnila ra­
zowa .1700—1800. Majka żyt*,  po®. 1700—18.0,

ŁLS ZAWIERCIA
X Z POSIEDZENIA RADY KOMISA­
RYCZNEJ. W ulb. cawairtelk odbyło &:ę 
pod pirzowodniietiwemi kom. Szicnoidirow- 
słkieigo posiedtzrande Rady komisarycznej. 
Po przyjęciu protokółu z ostaitinięgo po­
siedzenia omówiono sprawę darowizny 
Ikola . oipidkj irodzdcieUskitej setmamairjum 
n.toozyc-iellsktogio żeńskiego- Skottej posta­
nowiono oddać do eikjjploaitacji pątflg 
miejski ochotinitazej straży
Ąpraiwa ta zostanie ostatecznie załatwio­
na po pod|pi!sainii'u obopólnej uitnowy. U- 
morzono następnie nidściągallne podatki 
na su'mę 1200 zł. oraz zatiwierdizono sze­
reg planów budowlanych i panoelacyj- 
•nyich. Było to priawidiopoddiilnie ostatnie 
pos-.edaeinie Rady komisarycznej.
X ZWOŁANIE RADY MIEJSKIEJ. Jak 
się dow.iadiujemy z miarodajnyioh źródeł, 
pierwsze 'posiedzenie nowowyflnranej Ra­
dy miejskiej w Zawierciu awołaine zo­
stanie jeszcze przed nadchodiząjcemii śwtę- 
taimi.
X PROTEST WYBORCZY. Do stairostlwa 
wpłymąf protest gminy Kromołów w 
związku z parzeprowadzonemi wyborami 
do Rady powiatowej.
X FABRYKA HUŁCZYŃSKIEGO OB­
NIŻYŁA CZYNSZ MIESZKANIOWY. 
W swoim ftzaeie b. robotnicy falhryki 
Iluitazyńskiiego w Zaiwierciiu, zwrócili się 
z prośbą do głównego zarządu fabryki 
w Warszawie, o oŁniiżemiie czynisza loka- 
tonnego za zajmowane mieszkania far 
ibrytczma. J^k nas inifonmiują, zainzajd głów­
ny piizycŁyŁił się do prośby swych daw­
niejszych robotników, obniżając im 
Czynsz z jednej ubikacji ze zł. 4 na zł. 2 
miies-ęcizmie. Pozatem •rdboinilkom prze­
dłożenia została dełkłairacja do podpisu, że 
na każde polecenie fabryfki, po 3 mie­
sięcznym wypowiedzeniu opuszczą zaj­
mowane miesdkania fabryczne. Robotni­
cy od podip.sów wstrzymali się. Sjpiraiwa 
poiwyiżsiza znalazła się u miejscowego in- 
sipektorattu praicy.
X ZGON SAMOBÓJCZYNI. Ptaied .paru 
dniami doniieśliiśmy o niezwykłym zama­
chu samobójczym miiesdkanlki Zawiercia 
Marji Or.ulbowej (Blanowska), która po- 
przerzynała sobie brzytwą bnzuich. Wctzo*  
raj Orubowa zmarła w seprtalłu.

OLKUSZA
„ORZEŁ11 — Kleopatra.
„ROSA* 1 — światła wielkiego miasta 

(z Chapfliiinemi).

X GMINY WIEJSKIE UCHWALIŁY 
JUŻ NOWE BUDŻETY. W ciągu, listopa- 
da i bież, miesiąca wszystkie gminy na 
terenie pow. Olkuskiego uchwalliły pr©" 
limiimainz® budżetowe .na <r. 1935-6.
X NOWE ORGANIZACJE KATOLIC- 
KIE. W Małoazycacih, gm. Żarnowie©, 
zorganizowane zostało katolickie Stow. 
miłodiz. męi-kiej i żeńskiej na czeto z pre­
zesem p. Właidysłaiwem Strącała.

W Brzezinach Matosizydkich również 
gminy Żarniowiec, powstało K. S. M. M. 
(prezes ip. Władysław Miilejaki), oraz 
KS.M.Ż. (prezeska p. Mairja Majcher').
X ZNAK KRYZYSU. W bież, roku na te­
renie powiatu Olkuskiego eizyninyidh by­
ło 5 ki.n, mianowicie: 2 w Oilkuszu i po 
jednem w Woilbromiu, P.iiliey ,i Skale. Na 
rok 1955 zgłoszone -zostało dotychczas do 
starostwa tyflko jedno kumo w- Olkuszu. 
(„Orzeł11). Kino „Rosa“ zwija- swoje 
przedsiębiorstwo wobec .małej frekwen­
cji i nadmiernych podatków.
X UJĘCIE NIEMCZYKA ZE SŁAWKO­
WA. Policja sławkowska ujęła onegdaj 
ukrywające,go się w lasach sławkowski-ch 
Wincentego Niemicizyka- ze Sławkowa, 
zbiegłego eskorcie w poczajtikaich listopa­
da w czasie doiprowadizmnia do autobusu 
ma rynku, w Sławlkiowie, ceflóm odwiezie­
nia go do więzienia będzińskiego. Niem­
czyk jest znanym złodziejem w. okołicy 
Sławkowa, ostatnio sprąwicia kradzieży 
wałiizfci i garderoby na szkodę Antanieg0 
Zaworakiego z Sosnowca. Skradzione P’ 
Zaworskiemiu rzeczy odóbrano od złe- 
dzieją i zwirócono poszkodowanemu.

CORAZ LEPIEJ.
— Jalk ci lidlzśe z naiulka śpiewni?
— Conaz tegóeii, itauttó 'już wsiał wait«-a



Jb. 545., STRONA RADJOWA

Bez odpoczynku.
Ostry gwizd syren fabrycznych da- 

je znak światu, że osiem godzin pra­
cy minęł-o i że nadszedł czas -wypo­
czynku.

Z bram zakładów przemysłowych 
f fabryk wypływa masa. Grupkami 
jozchodzą się w różne strony. Roz- 
unaiwiajiąi, czasem śmieją się łub przy­
najmniej uśmiechają się, zapewne na 
myśl o domu, dzieciach, rodzinie. Je- 
$i się cały dzień stało przy warszta­
cie lub siedziało przy biurku — za­
kończenie pracy i powrót do domu 
musi 6ię odczuwać jako coś miłego 
i przyjemnego.

W domu na honoffowem miejscu 
czeka radjo. Jest ono naezbędnem u- 
aupełnieniem momentu wypoczynku. 
Przynosi kułtiuralną muzykę i inteli­
gentne słowo; zasitępuje ieatr, szikołę, 
towarzystwo; poucza, bawi i roz­
śmiesza.

Po pracy cały świat słucha raidja. 
Me, aby móc słuchać — radjo musi 
padawać. Kiedyż odpoczywają ludzie 
tredja?

Gdy rano brzęk budzika zrywa nas 
ae snu i gdy ma się ochotę jeszcze od­
wrócić na drugi bok — głośnik roz­
poczyna poranną gimnastykę. „Baz, 
dwa ,trzy, cztery-...* 4 płyną przyjem­
ne dowa komendy, zmieszanej z dy­
skretną muzyką. Czasem dla rozpę­
dzenia snu na cztery wiatry ktoś z 
rad ja prostym, nieuczonym, ale tem 
milszym właśnie głosem zaśpiewa 
skoczną piosenkę żołnierską, marsz 
który sam przez się wpędza w mięś­
nie enengję i siłę.

Przecieramy oczy ze snu — a radjo 
już pracuje.

Po gimnastyce przychodzi koncert 
poranny, po niim pierwsze wiadomo­
ści prasowe. A gdy skrzętne gospo­
dynie uwijają się około śniadania — 
iuż radjo daje iim ciekawe wskazów­
ki jak sprzątać, jak tanio kupie, co 
ugotować na obiad.

Program poranny, południowy, po­
południowy i wieczorny. Odczyty, 
Koncerty, słuchowiska, reportaże. 
Wszystko mija, aż z głośnika padają 
sakramentalne słowa: „Na tem koń­
czymy naszą dzisiejszą audycję i pro­
simy uziemić antenę. Dobranoc...'4

Czyżby w eterze nastąpił odpoczy­
nek?

Kładziemy się do sniu, a eter w dal­
szym ciągu niezmordowanie pracuje, 
przynosząc coraz nowe audycje dla 
słuchaczy radjowych.

W miarę posuwania się na zachód 
>je®t coraz wcześniej" — a w miarę 
posuwania na wschód ..coraz póz- 
niej‘‘. Gdy w Warszawie (południe — 
we Francji dopiero jedenasta, a w 
McsKwie już pierwsza. Wydaje się. 
że ziemia została i-alk urządzona jak­
by ktoś bał się zaświatowego złodzie­
ja: gdy na jednym kontynencie kła­
dą się spać, na innym dopiero ’-ista- 
2, itu jedzą śniadanie, tam znowu iko- 

cję, a gdzieindziej dopiero obiad. 
Taki właśnie zdawałoby 6ię -drob­

ny fakt — a przecież mający wielkie 
znaczenie. Gdy nasz speaker prosi o 
uziemienie anteny, gdzieindziej głoś­
niki wygrywają takty porannej gim­
nastyki. Na dobrych odbiornikach u- 
da się nam czasem chwycić taką da­
leką stację — i wtedy dziwimy się, 
słysząc sygnał czasu zupełnie nie­
zgodny ze wskazówkami naszego ze­
garka.

Radjo nie odpoczywa. Zawsze ja­
kaś stacja pracuje dla swych słucha- 
czy. Zawsze, o wszystkich porach 
dnia i nocy gdzieś na święcie cieszą 
się audycjami, słutch anemii w rodzin- 
nean ikólkiu. Odbiornik radjowy, cza­
sem bardzo skromny, a czasem nie­
potrzebnie luksusowy, stał się nie­
zbędnym sprzętem, jak stół, krzesło, 
Czy garnek kuchenny.

Stał się miernikiem potrzeb czło­
wieka współczesnego i -wskaźnikiem 
jego udziału w kulturze dnia (p. r.)

Zapisujcie się
na członków I.OPP.

„BIAŁY MAZUR” 
operetka przez radjo.

Hrabia Juljain- OflańlsŁiii, Połalk z pocho- 
dizetnia, zamiieistżkał we własnej w®li pod 
Wiedniem i był dobrze znanym bałamu­
tem; w stolicy naddiumajdkiej. Niejedna 
z pięknych pań roiła Ouldine sny na te­
mat usidlenia młodego arystokraty na 
zawsze, aile piękny paniciz j-alk motylek 
fruwał z kwiatka na kwiatek, pił słodycz 
z różanych ustek niewdelśloiich i... nie my- 
Iśiiiał o pnzysżlościi. Aż wtem, jak grom z 
j.asmego nieba przyszła Miłość. Skromne 

uifine dzieweząiko, słodka Blanka zawła­
dnęła jeg» sercem, talk, że zapragnął zer­
wać z dotychoza&ow-em życiem i poślubić 
siwą wybraną. Była wprawdzie Wieden­
ką,, a on Polakiem, ale małość nie zna się 
ima- różnicach politycznych, ma bowiem- 
swą własną władzę i język, którym, do­
skonale porozumiewają się na całym 
świeci© zakochane pary. Odbył się tedy 
ślub ich z całą paradą, orkiestra grała 
n-aprzemian walce wiiedeńsk.ie, polonezy, 
-mazury i zakochany Jiulljan przywiódł 
żonę do siwojej willi, aby tam rozpocząć 
nowe życie. Ale faktem tym uctauła się 
dotknięta inna Wiedenka, Mallgorzata. 
Liczyła ona bardzo na Jiuljanai, Ikitóry u- 
pnzednio byl jej wieSbi-cielem i postano­
wiła niewiernemu dać nau-eżkę. W tym- 
celu w towarzystwie innego mfodizieńcai, 
niądawno poznanego, Adolora, -pojechała 
do willi Jiuljana, ale tu... odwaga ją opu­
ściła. Zamiast wejść do domu zaczęła krą 
żyć po panku usiłując spotkać Jul Jana- 
Zobaczyła to z okien młoda żona, która 
-z oburzeniem sądziła, że mąż ją zaczyna 
zdr-adizać. Naraizie łlzy, rozpacz... ale mło­
da hrabina, przypomina sobie, że matka 
jej umierając wręczyła jej medialjon ze 
słowami-: „Jeśli kiedykolwiek będziesiz 
-opuszczona i nies-zczęśliiwa dtiwórtz go. 
Znajd-ziesz tam adires Człowieka, który ci 
•pomoże". Blanka nie namyślając się wie­
le otwiera medaljon, znajduje nieznany 
sobie adres i ucieka z domiu męża.

Wymieniony na kairtce baron Roger o- 
karaał się starym kawalerem, dtziwakiómi, 

Ankieta 
wśród Polonji

Światowy Związek Polaków wespół 
z Radą programową Polskiego Radja 
opracował zagadnienie wykorzysta­
nia radja, jako drogi bezpośrednie­
go porozumienia z naszymi rodaka­
mi na obczyźnie. Na najbliższy okres 
ustalone zostały specjalne audycje 
dlla Polonji zagranicznej z okazji 
..Gwiazdki", Nowe-go Roku, Wielka­
nocy i święta narodowego w dniu 3 
maja, ponadto zaś postanowiono na­
dawać specjalne stałe audycje radjo- 
we pod tytułem „Kwadrans Świato­
wego Związku Polaków z zagranicy'1.

Celem żbadania zasięgu i słyszal­
ności Polskiego Radja zagranicą. 
Światowy Związek Polaków rozpisał 
ankietę wśród Polonji zagranicznej. 
Ankieta obejmuje następujące pun­
kty: 1) doikładiny adres odlpowi-ada- 
jąjcego, 2) jakie reprezentuje insty­
tucje i ile osób, 3) które ze stacyj pol­
skich słychać dobrze, w jakich dniach

Utwory Karola Szymanowskiego 
w Polakiem Radjo.

Dtniia 20 bim, (ozwairttek) o godz. 21.00 
tr.amSimi'tiuje IMsk-ie Radjo z Instytutu 
Kultury Włoskiej w Wansizarwie koinr 
cert, poświęcony twórczości Karola Szy- 
imanowskieigoi, największego kompozyto­
ra polskiego doby współczesnej. Karol 
Szymanowski zdobył sobie uznanie ó sła­
wę nietylko w- kraj-u ojczyisityim, lecz w 
równej mierze zaigrianieą. „W Szymano­
wskim objawiła się siła twórcza, jakiej 
od czasu Chopina Polska n:e posiadała" 
pisze o nim niemieckie pismo radjowe.

To zestawienie z Chopinem jest zupeł­
nie słuszne, choćby dlatego, że w dzie­
łach obli kompozytorów nić przewodnią, 
podstawę twórcizoiści, stanowi polskość. 
Polskość nieprzjęta bozpolfredlnio z fol­
kloru, ni-e celowo i rozmylślimie -Jłyszuki- 
wainia, lecz ta prawdziwa, najzupełniej 
-iMizielkBztaiłćona nnzez indywidualność ar­

zamieszkującym osobny dom, do którego 
niema dostępu żadlnia kobieta. Mieszkają 
tam jeszcze dwaj jego przyjacń-elle, rów­
nież starzy kaiwall-erowie i Kantuś, jego 
siostrzeniec. Kantniś jeisrt wychowywany 
zdała od kiobielt ii jaknajgoazej do nich 
upnzedizany. Nic też dziwnego, że gdy 
staruszkowie spać się pokładą Kantaś 
wymyka- się z domu i przybrawszy 
dźwięczne imię AdóHara bawi 6-ię wesoło 
-w towarzystwie dain. — Do -takiego to 
domu przybyła Bllainka, szukając pomo­
cy i rady w swych stirapieniach.

Trzej wrogowie kolbiet prześcigają się 
w uprzejmościach dla ślicznej Blanki, a 
najsurowszy z nich Bairon Roger dowie­
dziawszy się, że jest ona córką kobiety, 
którą ongiś kochał mdowszyistflto roztacza 
nad nią opiekę iście ojcowską.

I byłaby może Blanka zapomniała o 
awem- zamążpójiściu, gdyby— uiie °aair 
mielodji polskich — owe diumkii, poloneszy 
-i> miaauiry, które jej śpiewał Juiljan, a któ­
rych zapomnieć nie mogła.

iPlr-zylszła wreszcie chwila, zte gdy za­
brzmią® „Biały mazur" Blanka me mogła 
się oprzeć i paidła w objęcia- ukochanego 
męża. Jak to się stało dewi-edzą się wszy­
scy z operetki p. t. „Biały mazur", którą 
-Polskie Radjo nada ze sfudja- dn. 18 bm- 
o godz. 20.00.

Twórcą muzyki — tej tak bardzo pol­
skiej muzyki jest Franciszek Lehar, któ- 
iry do duimki, śpiewanej przez Juljanai, 
kazał wydrukować słowa polskie ć tak 
Śpiewano -tę operetkę na wszystkich sce­
nach europejskich. W P-ofekiem Radjo 
trudną rolę Blanki wykona Halina Du- 
diziiczówima, J.uijanem będzie niezrównany 
amant operetkowy Aleksander- W-atsied. 
W innych rolach wystąpią pp. Stefan 
Witas, Kazimierz Petecki, Gustaw Iwo i 
August. Wiśniewski. Operetkę znadjofo- 
niizowałą Michalina Makowiecka, nad 
stroną muzyczną czuwa kapelmistrz Zdzi 
sław Górzyński.

Radjowa
zagranicznej.

i godzinach, 4) czy odbiór Stacyj pol­
skich jest zakłócany przez inne sta­
cje i jakie, 5) nazwy instytucyj pol­
skich, w których słucha -się audycyj 
z Polski, 6) w jakich dniach i -godzi­
nach, 7) przeciętna miesięczna frek­
wencja słuchaczów, 8) jaki program 
stacyj polskich byłby najbardziej po­
żądany dla Polaków, zamieszkałych 
na danym terenie, 9) czy były słu­
chane i jakie wrażenie pozostawiły 
audycje specjalne dla Polonji zagra­
nicznej, nadawane dotychczas przez 
Światowy Związek Polaków. Odpo­
wiedzi na ankietę nadsyłać należy do 
Światowego Związku Polaków z za­
granicy, Warszawa, ul. Mazowiecka 
1 m. 5, w terminie do 51 stycznia 1955 
r. Na podstawie odpowiedzi z po­
szczególnych terenów ustalony zosta­
nie program, dni i godziny specjal­
nych audycyj dla Polonji zagranicz­
nej.

tystyczną, polskość która stanowi) iinte- 
gralną część ich mrazykii, stanowi nieja­
ko ioh etos, lub raczej to co w staroży­
tnej Grecji nosiło. nazwę „nomos" owo 
niejasne, nie-przyimiuszone prawo, które 
oznacza pewną wspólnotę, pnzy najwię­
kszej swobodzie środków i wyrazu. Tem 
nr.epdsaniem prawem, tą wspólnotą jest 
ppfekość, która n-iekomieozniie musi pole­
gać na stosowaniu specjalnych hairmoinji, 
na braniu do miuzylka motywów' ludo­
wych, Cizy narodowych, teoz która obja­
wia się w tej specyficznej atlmios-feirze, 
jalka unosi; się wokoło dlaieła.

Polskość ta przebija się poprzez całą 
twórczość Szymanowskiego, nawet tam 
gdzie Szymanowski nie -zamierzał być 
specyficznie narodowym, a w.ięe także w 
-clzieładh o charakterze iintennacjonalnym. 
Świadom® 1 celowo zwnoama. sie Szymano­

wski do elementów ludowych dopiero w 
(późniejszej swej twórczości. Pieśń ludu 
podhalańskiego staje się źródłem nowych 
-impulsów twórczych. Folklor jest dla 
Szymianowtelkięgo jedynie surowym mater 
jąłem, zupełnie .przez -niego przetwarza­
nym-. Staje się on bowiem w rękach Szy­
manowskiego muzyką, pełlną fantazji a 
delikatniośo:i, sztuką prawdziwie arysto­
kratyczną, często niełatwo dostępną. Abs 
sohiltne odrzucenie wszelkich Ikoimr 
promńsów, wszelkich ustępstiw ma rzecz 
puibtiezności -spra-wiai, że zrozu-mie- 
mile dzieł Szymanowskiego nie jest tak 
ibandzo proste, ale tembaudziej godlne bli­
skiego poznania. Koncent obejlmiująCy u- 
iwotry skrzypcowe i fortepianowe będzie 
item ciekawszy, że utwory fortepianowe 
wykona sam kompozytor. Utwory skrzy 
ipeowe odegra nasza, ciesząca eię ogólnem 
luznaniemi, sikirzypacaka Eugenj® Umiń­
ska.

ZAKOPANE-

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia.
Na życzenie djetetyczna.

PROGRAM RADJOWY
POLSKIE MELO-DJE I POLSKIE TAŃCE.
Kotmceitiy muizyiki połliskiiej taik chętnie wa- 

diziiaine w pnagramach Polskiego Raidija przez, 
atuohaiozów, jatko najtordiziej odpowdiaidia ją-ce | 
seinltyimeinitioiwii i niaisitaoijiowi każdego P-oil-alka, 
słuchanie isą rówmteż ciekawie dlla barwnego 
Mkffianu pnzez dłucha-crów zagmainóiazuych. 
Koimoert polskich me&oidlyj i pofcikńcih tańców 
niaidawamy przez wamsizaiwstką raidljositiaicję w 
diniim 16 bm. o godlz. 20 tirainsmiltiuje również 
Beitliim. Audycja wykoiniania będizae przez ze­
spół iludioiwy onkieistiry P. R. pod dym. Wlla- 
diyisrława Macury z pnzyśpiewłkaiuii Amdhzeja 
Boigudkiego.

Audycją tego typu będzie rówmiież -wcze- 
śnóejiszy -koncert o godz. 17 w ■wyfloonaniu 
chóiira wanazawiskiich kół śpiewaczych pod 
ŁWincemitego Jainriazewskiego z udziałem 

rycego Jaimowislkiiego, tkitóry wykona kil­
ka patoseuelk.

SOBOTA 15 GRUDNIA.
6,45 „Kiedy irrainine -wisitaiją zonze". 6,48 Mu­

zyka (płyty). 6,52 Gimnastyka 7,07 Mueyika. 
7,55 Ołrwiilllka pań doimiu. 7,50 Koncert rekla­
mowy. 1-1,5-7 Sygnał -czasu, hejnał. 12,03 Wiia- 
lanuości meteanoilioigiczne. 12,10 Ko-ncert ze­

społu Tadeusza Senedyńskiiego-. 15,05 Piosen­
ki w wyk Lucicnine Boyeir i Józefa Schm-idlta 
-'płyty). 15 30 WUaidoimości goiąpodiancz-e. 15,35 
Wiadomości aftnzeflieckfe. 15,45 Najnowsze na­
grania — płyty. 16,30 Tianism. ze Lwowa: 
Teatr wyobraźni naidaje etfrchowćisiko dla 
dzieci pt. „Tryumf Zawiszy Czarnego" p-g 
Je-lke-Cboińśkiiego. 17,00 Sonaty w wyk Ja­
na Dworakowskiego (sknzypce) i Jerzego Le- 
fęldla (fort-epiianj 17,25 F-r Smetana: irilo for- 
t-epiano-we g-moil op. 15 w wylk. Litdji Km-i- 
towiej (-gknz.), Jania P-nzyibojewdkiego (wró- 
Inmicz-ela) i Jenzego Lefekla (fomteipiian). 17,50 
..Radjo dopomaga -rodzicom, wychować dzie­
ci" odczyt z cyklu „Donn i Rodzina" wygŁ 
p. Stefan ja Szuchowa. 1800 Stkkzynlka. pocz­
towa Goci Heffii dlla dzieci. 18,15 Muzyka, lek­
ka z kaw. ,Adinia‘*.  18,45 „J-aik pracujemy wij 
Radjo" -reportaż abdouroiwy. 19.00 Koiuceirt iro- 
kailniy w -wytk. M. Kuesewiidkóego (iransm. z 
Wamsaaiwy). 19^0 „Gród Rowery — Staniislia- 
wów _ — T. M. Nrttiman. 19.30 Komcert chóru 
mędkiiego państw, semńinarjiuim w Pteczynńe 
pod dylu. prof. Me-kiwa Bio-giadk-iegot po­
święcony pamięci Piotna Maisizyńsikśiegio. 19,50 
Waarómości spomtowe. 20,00 M-uzyka Mdka. 
wykonawcy: onk. P. R. pod dyr. SfamiisJaiwa 
Nawinolta i Jan Żyńislki (fontiepian). 21,00 Kon­
cert popuilann-y.. Wykonawcy: ontk. symf. P. 
R. pod dyr. Józefa. Oziimiińsikóleigio i Wanda 
Roestlta - Stokowska (śpiew). 21,45 JJziisfilej- 
srzy Lublin -poetycki" szkic UtenacikŁ wygł.

A. Jaworski. 22,00 Koncent netktliann-o-wy. 
2245 M-uizyka -taneczna z rert. hotdllu „Pallo­
ni jai . 23i,00 Wiadomości meteoinoiiiogiozmie dla 
koaniunnikaraji lotaiezęj. 2^ Tnainism. z Wlair- 
sizaw-y: Loża Szyderców. 23,36 Muzyka salo­
nowa (płyty). 24«.00 Tnainism. z Wairszaiwv; 
muzyka ttianieozmi z danie. „Panadiś",



O K 1 B R Z A C H O D N r sclboła 15 grudnia 1954 roifca Nr. Tn.

TOR ŁYŻWIARSKI NA WYSOKOŚCI 500 MTR.
Nowy nctr łyńwćarsfti iw stallrcy Norwegji, (Mo, zaitoźomy ma wysokości 500 nrijfow, 

wśród cudioiw.ne(g» Ikrajóbrazu.

Kościół we Facuderastadit (Południowe N«mc y) posiada diwte nawy, .pckąpzoie pod prostym 
kątem. W jedtnej z nich sńedizą mężczyźni, w dirugięj kobtety; 'kaptan pu/wmawia z am­

bony, znajdląjącej się ona rogu dwóch kinzyżuj-ących się tnaiw.

ŚLĄSK — NAPRZÓD.
Finałowy mecz pitllkairtsiki o wejście do Ligi 

Napnzód — śląsik odbędzie solę iw nliedlzielę 
w LĄpanach aa Śląsku.

Sytuacja aa. tabeilli rozgrywek jeslt tego «i- 
daaiju, że śmigły z WSlina wf:az ze swemi 
dwoma punktami nie wchodzi wogóle w ra­
chubę, jako ka.nd>ydlait dlo Iiigi. O aiwiatnis wal­
czą jiedyinii.e iclwa zespoły śląskie: Napiwód 
(Liipmy)’i Śląslk (Świętochłowice). Ikltórc pier­
wsze swoje spotkanie zakończyły ma remis 
0:0. W taibefli rozgrywek Śląsk ma w chiwiii 
obedhej pierwsze miejsce (3 gry i 5 (plkrti), pod 
czas gdy Napiwód! dźwiga, komsekwemeje swej 
naiaźki ze Śtr.iigłym w Witane (mia 5 giry i 
3 pkt.).

W razie nieclziiellinieigo zwycięstwa śląska, 
allbo wyinrlku incimni-iowego, witać będlziemy po­
wrót dio Iągi zdegradowanej dinużymyt Gdy­
by zaś udoiło się Naprzodowi uzyskać zwy­
cięstwo,, zaisałaby koinicaaniość trzeciej roz­
grywki między temi diitrnżynami na niemjtirall - 
neon boósku.
Wobec ważności ąpotkainfo i tendletniajiL obu 

dmuiżym dlo gry ostirej, PZPN postanowili wy- 
d eterowa ć na mecz jako swego specjalnego 
obserwatora 1). wiceprezesa p. Janmisiza Maflllio- 
wa z Sonnowea.

Mecz będzie transmitowany pnzez P oillsikie 
Radjo.

KINO 
.ZIM' 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dimi następue! Pókusy .lekkiego życia. Nawrócenie „nitóbieiskięgio 
ptaka'1 pnzez mfltość dlo ntateńikńąj córeczka pnzefdlśbawiia wyruszający 

diraimoit HłUnowy p. U

„TERAZ I ZAWSZE” 
arcydzieło gry aktorskiej Gary Coopera, Camoilii Lombard i cudowne­

go zjawśśka ekranów imalierikiej Shiiriley Tempie.

Nadprogram: Tygodtailk Paramoumitni (ślub księżniczki Miawyny z księ­
ciem Monitu) dlodłaltiak komedłjowy i tygodmiak Palta. 1

Wkrótce: „ŚLUBY UŁAŃSKIE".

KINO
„ffl”

DZIŚ: Zagadka! Intryga! Mord! Podejrzenie! Romans!

KOBIETA POD KONTROLĄ
Rewelacyjny pod względeni treści i wykonania film z życia 

wykolejonych dziewcząt.
W roi. główn. WYNNE GIBSON, PRESTON FOSTER 

oraz MONA BARRIE.
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ngera maszyny 
szymą mereżkairiki 
tatki, pIlFlsówikii O- 
syjmfe najtaniej — 
■zedlaje: „Seeomd-
rdlmachitne” — Ka- 
r.ice, Głliwidklai 24a.

8020

D 0 M
■zedrwn niedrogo — 
az. Zawiercie Sło­
dkiego 31. i'424

SPRZEDAM
Lzyjinńe rękawice 
iserelkńę, Tpółlkii do 
su omaiz jedną pa- 
iłyiżewi, wszystko 
nowe. Sosmowiiiec- 

•ga 25, Haimerfliak.
8418

Różne

10 HtRVOS<*:»(w»MS99
KOGUTEK

BÓLE GtOWYiZEBÓW MlG»ENA.HEWRAIGJA.GRYPA
PRZEROBIENIA BOiE 5TAW0WF KONNI ARTRETYCZNEhp

*»£»*«!• p,ó;. KOGUTEK

Przy 

włosów sjoadaniu, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

Zarząd Miejski w Dąbrowie Górniczej 
podaje do publicznej wiadomości; ma .podstawie art. 21, 25 i 51 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z diuna’ 16-11.1928 r. 
o prawie budowłanem (Dz. U. R. P. Nr. 25 poz. 202),

■że przystąpi) do sporządzenia szczegółowego .planu zalbiu- 
•dowan,ia Części miasta Dąjbirpwy Góramiczej, miiamiowtoie: 
terenów na kotomj i Staszic, otoczonych ulicą Harcerską, 
■drogą państwową Miechów — Będzin (mil. Staszica), Aleją 
11 Listopada, uli. płk. Lisa Kuli, trafią dawniej koflejlki koro­
wej kop. Flora, p-rojctkltowaną ulicą Nr. 6 i torami P-K.P. 
Zagórze do punktu połączeonia się z ulicą Haircersiką.

Osoby zainteresowanie mogą oglądać plan wyimieoirtomcgo tere­
nu w Biurze Wydziału' Techniczno - Gospodarczego Zarządu 
Al ej-kiego w Dąbrowie Górniczej (uh 5 Maja 22) w godzinach 
urzędowania i składać dotyczące tych terem ów wmiiioslki w dkire- 
sie od dnia 15 do 22 grudnia 1934 roku.

Prezydent J. KACZKOWSKI.

LOKALE
OSOBA SOLIDNA, 

ttekonala gospodyni 
zna się nia, kuchind 
baindlzo <fcibnz.ę, jpotsizu 
Ikiuje, posiadły. Wiado­
mość w yKhunjienze 
Zaidiodimim" pod) „Go 
spodiymń — A“. 8458

DO WYNAJĘCIA 
prtkój dllla osoby ea^-, 
mortlnęj I-szio piętno — 
uli. Pańska Nir. 34a, 

8455

POKÓJ 
z kuchnią do wynaję- 
cia Sosnowiec, Ray- 
monlta 12. Doaarca 
wskarże. 8120

UZDROWISKA

ZAKOPANE 
„Leśniiazamka11 Ohnaim 
cówkiiL Pnzyjmiuijle za 
mówdemfa na okres 
świąteczny. Wycieczki 
po cena»h zmijżomycli. 

8367
POSADY 
i PRACE

PANNA
Initiefliiigemitna poszuku­
je posady dlo diziieici 
Zgładzenia: Będlzitn — 
telli. 6-64.

RABKA 
cemtbrum, 'peusjoiiait 
komfortowy 4eSłiwOr 
miiir“ Zarzyckiej, kr 
chnia wykwinitina — 
Gemy niskie. 8251

ZAKOPANE 
Jadwiga Kuiiitaind-De- 
niiserikowa (dawniej 
■pensjomait „Eldioinado'') 
prowadizi obecnie pen 
sjonat „NAŁĘCZ'1. — 
Droga do Biatego. -- 
Nowoczesny komfort, 
piękne Dołożenie, wy­
kwintna kuchniia. — 
Cenv ndskiei. — Tele 
fon 691.__________ 8225

8462

Kufry i walizy
o gwarantowanej trwałości wykmywuje i 
reperuje pracownia wyrobów skórzanych i 
pnżyborów podróżnych 8211

Z. Piechockiego
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 1. 8.

Zakopane 
pemsjoinait „ANASTA­
ZJA*,  iiłU Zaiunajakie­
go teł. 344 zamząd Flo­
ry SINGEROWEJ, - 
przyjmuje — po grun­
townym remomcie — 
zamówienia ma kom­
fortowe i ciepte poko­
je. Dobre poilożenu:.— 
Wykwintna zdrowa ku 
chinia. Ceny przystęp­
no. Szczegółowe pro­
spekty na życzenie.

S2fi3

AROMATYCZNE 
SOKI 

wiśniowy i mrałinowy 
.na raiłSniOwiainyim ou- 
iknze: 5 kg. — zł. 11, 
10 kg. - zł. 21. 20 kg. 
— ził. 41. Powifdfa. 
ślńwlkowe 5 kg. zł. 9, 
10 kg. zl. 17. jam mo- 
netowy: 5 kg. zł. 21, 
wysyłka za pobraniem 
Stianiifsilaw Grzybow­
ski. .Ra/komiewiice —

Włllkp. 8412

„NOWA ODZIEŻ - 
pismo krawiedkie, — 
wychodizi w Chorzo­
wie, wyril Samarzew- 
akii, Kittrsa kroju, — 
pcdlręczmrjki 8415

FORTEPIANY 
pianina, inne lustru- 
men/ty naprawia, strój 
odnawia Centauz, tel 
8-69, Sosnowiec. 815?

ZAPRASZAM
Sz. Kiliijenitellę.. Dziś 
Ł juilino ŚwiMobiclł 
Seisnowiec, u®. Czysta 
Nr. 3 M. Dudiek.

SĄD KASACYJNY 
w fWanstzaiwńe rozpa­
trywał ąppaswę Tade­
usza Zaidinoisa z Za­
wiercia onaiz członków 
jego rodizimy oskjarżo 
nyćli o zabójstwo Ro 
mama Wnuka. Sąd: 
Okręgowy Skazał Za-

Kilrasa ma 3 lama waę 
zienfa oraz inniych po 
pół roku z zawiesze- 
ttiem. Po rozipaitrzenau 
sprawy Sąd Kasacyj­
ny uniewimmił wAzyst- 
iloiah biiofrąc pod uwa­
gę obronę przed ma- 
pa'Sitiniiikfi|ami 84^-

Wyroby
żyrardowskie 

10°’[o rabatem 

sprzedaje 
MAGAZYN 

BŁAWATNY

SEPIISII

Z

H.
Będzin, Kołłątaja 36

DLA DZiECI 
ŚRODKI

7051 ODŻYWCZE

BORZĘCKI SZCZU­
CIN koto Tlainnowa 

' wysyła twędlMniy. Za 
5 kiito różnych wę­
dlin wiratz iz IcpTatą 
,jx>czitową sA 8. Cen- 
iniilki ma żądłamńe. 8465

Skład Apteczny

Hiiiraiiiiii
Sosnowiec,

ul. Modrzejowika $• 
7050 Teł. 1-29.

WĘG1EKSKA GOKK.l 
Pensjonat Wililia. Płosz 
ków. Pokoje słoneczne 
komfortowe. Łazienki 
Tereny narctariskie — 
saneczkowe. Łyżwy — 
Kuchnia doborowa. — 
Telefon 9. 8270

SPOSÓB.
— Jak ja imam nowe buty, fo przez pierw­

sze trzy dlnil zaiwsze mimie nogi bollą. Cc 1R*  
do zrobić?

— Ja ci poinadizę.
— No?
— Kładź buciki dopiero na trzeci dtóef> 

po ich 'kiupiemiu!

KINO 
„Piltf 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne — Największy tragik świata

KONRAD VEIDT 
we wstrząsającym dramacie erotycznym p. t.

„BELLA DONNA”

Kino ARS I DS'aA | Kino BAJKA

Czarująca operetka filmowa mówiona i śpie­
wana po niemiecku p. t.

Książe Arkadji 
w rolach głównych: Willy Forst i Liija- 

■a Hałd
Muzyka: Robert Stolz.

Podwójny program

I Miraże szczęścia 
ii unitu tuffiii wffl 

z Bob Curterem w roli głównej.

Nadprogram! Humorystyczno-muzylcalny Na aaenie!
DUET BERNARDY 

wirtuozowie na różnych nieznanych dotąd instrumentach.

Wkrótce: „CYGAŃSKI WOZ”.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na t ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za (ekstern 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w aiiedhięHe 
i święta 25% dlrcżej. Numery dowodowe plitane. Za terminewy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Zi każdy wyraz dodatkowy dopłaca się P°

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00.
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.
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